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(jz) Przed paru dniami ogłosi-dniach zaznaczył się bardzo zna 

liśmy oficjalne zestawienie ko­

sztów utrzymania w niektórych 

państwach, z których wynika, 

że najdroższym krajem jest Pol­
ska. Nawet w przemysłowej An- 

glji żyje się znacznie taniej niż:

czny wzrost cen artykułów żyw­
nościowych, a więc tych artyku­

łów, które do życia są niezbędne. 
Dowodzą tego następujące dane:

,W Toruniu jeszcze w połowie 

lipca funt wieprzowiny koszto- 

u nas. Etugłowa hydra drożyzny  i wał 50 60 groszy obecnie ko- 

c-błapiła nas swoimi drapieżny- sztuje 90 groszy; szmalec kosz­

uli szponami i nie puszcza; gnę-‘tował (funt) 1.10 zł., dzisiaj; 
bi pracującą, ludność, burzy na-skosztuje 1.65 zł.; masło podpo­

rze życie gospodarcze i skutecz-jżało 1.20 zł. na 2 złote za funt, 

niej niż tysiące agitatorów boi-jmendel jaj kosztował przed inie- 

szewickich pracuje nad rozstro-.siącem 1.00 zł. obecnie kosz- 

jem naszego życia pańsjwo-’tuje 1*50 zł.; funt cukru nieda- 
weg0 Jwno 55 gr., obecnie 60 gr. Nawet

Zdawało się, że z chwilą wpro:w?9iel podrożał z 2.30 zł. na 2.56 

wadzenia stałej zdrowej waluty, 

nie tylko nic już drożeć nie bę­

dzie, lecz że nawet ceny niektó­

rych towarów, zbytnio wyśru­

bowane, spadną. W istocie, pe­

wne artykuły trochę staniały^ 

np. węgiel. Lecz spadek cen wę­
gla zawdzięczamy nie baronom 

kopalnianym, tylko górnikom, 
którzy zgodzili się na przedłuże­
nie czasu pracy i dwukrotne ob­
niżenie swych i tak niskich za­
robków, oraz rządowi, który nie-J 

mai zupełne zrezygnował z po-: 
datku węglowego.

Spadek cen węgla powinien 

był pociągnąć za sobą znaczniej­
szą zniżkę wyrobów fabrycz­
nych, jak np. wytworów przemy 

siu włókienniczego i innych. Cze 

kamy na to od wielu miesięcy—  

jak dotąd prawic że daremnie.

prawdzie często czytamy w o-l ! 

głoszeniach, że tu i tam ceny 
tych czy innych artykułów ob- towarową, a w szczególności li- 
niżono o 20, 30 i więcej procent ekwę żywnościową. Dowcipni 

lecz w 90-ciu na 100 wypadkach lnówią, że lichwiarze widocznie 

zapowiedzi te są zwykłą blagą, powiedzieli się o wyjeździć na nr 

Przekonaliśmy się o tern i w To  - 1°P P- prokuratora Janickiego, 
runiu. Rzeczywistej zniżki cen a wiadomo, że jak kota niema 
jak nie było tak niema. Cena^ domu > mVsz>’ tańcz^ 1 robi? 
garnituru lub obuwia jest w Pol co cbc$-
see zawsze jeszcze o blisko 100' Aczkolwiek nie jesteśmy zwo-, 
procent wyższa niż w Anglji lub lennikami normowania życia 
Niemczech. gospodarczego zarządzeniami i

Rząd, ażeby zmusić fabrykan-represjami policyjnemi — woła- 
tów do wyprzedaży zapasów po uay jednak o walkę rządu i 
niższej cenie, obniżył znacznie władz z zalewającą nas falą dro- 
cło na niektóre artykuły, wwo-^yźnianą i gnębiącą ludność lir 
żonę z zagranicy. Dzięki temu.chwą. Wolność gospodarcza jest 
sprowadza się ich (np. gotowych rzeczą dobrą, ale nie w naszem  
ubrań i obuwia) dość dużo do społeczeństwie, zdemoralizowa- 
P. lski, lecz rzecz dziwna - ce-jnem w czasie wojny i podczas 
ny ani drgnęły. Nasuwa się po- okresu panowania inflacji. Nie- 
dejrzenie, że „uczciwi" pośred- 'rozumne i nieusłuchane dzieci 

nicy wykorzystując nieznajó-^trzeba zmusić, aby przestały 
mość towaru konsumentów‘igrać z ogniem. Patrzeć się bez- 
sprzedają tanio kupiony towai .czynnie na rozpasanie się orgij 
zagraniczny po drogich cenach'drożyźnianej i lichwiarskiej zna 
krajów., zarabiając na tern lOOiCzyłoby pomagać pracować nad 
i więcej procent. W każdym spadkiem złotego, pomagać 
bądź razie jest faktem, że prze rw niszczeniu naszego życia gos- 
ciętny obywatel, żyjący z pracy podarczego, pomagać popychać 
mózgu czy rąk, kupuje nowe u-'masy pracujące w objęcia nędzy 

branie czy obuwie dopiero wte-J glbdu — a co z tem idzie hoł­

dy, gdy stare już z niego opa- szewizmu.

da. Wtedy nie je, nie pi  je, żyjej Interes państwa wymaga na- 
w nędzy, byle tylko nie świecić jlychmiastowej energicznej akcji 
golizną. Bo to przecież nie wy-miarodajnych czynników rządo- 
pada.... wych i bezwzględnej walki z pod

Ale nie dość na tem, że ceny  .noszącą głowę hydrą której na 
nie spadają; w ostatnich tygo-'imię drożyzna i lichwa.

KATOWICE, 13. 8. (PAT) 
Dziś o godz.

w sali magistratu zebrał się 
nadzwyczajny sąd rozjemczy, 
złożony z przedstawicieli praco-

wieczorem
dawców, celem rozstrzygnięcia  
spornych spraw, a mianowicie 
czasu pracy, wynagrodzenia 
deputatów węglowych.

i

Skarżą się na swoich litewskich 

przyjaciół.
KŁAJPEDA, 13. 8. (PAT) władzom litewskim i policji ka- 

Po mieście rozplakatowano  kowanie oresztowanych uczest- 

odezwy, w których zarzuca sięjników niemieckiego putchu.

HMdomo, juk siu unkrecu
WARSZAWA, 13. 8. (PAT)
Dnia 12 bm. komisarz ludowy 

dla spraw zagranicznych Czicze- 
irin przesłał charge d'affaires 
Rzplitej Polskiej w Moskwie p. 
Wyszyńskiemu notę, w której 
potwierdzając odbiór noty rządu 
polskiego z dnia G sierpnia

w sprawie napadu na Stołpce, 
komunikuje, iż władze związku 
socjalistycznych republik rad 
przeprowadzi śledztwo w spra­
wie wyłuszczonych w nocie pol­
skiej wiadomości o jego wyni­
kach nie -omieszkają zawiado­
mić rządu polskiego.

( zł. Zupełnie niewiadomo z jakiej 
przyczyny.

Wogóle właściwie niewiado­
mo, dlaczego drożeje mięso, ma­
sło, mąka (pszenna z 22 na 30 
gr.), cukier i t.d. — Mówią: dla- 

, tego, że obecnie żniwa. Żadne 
to wytłumaczenie. Przecież i da­
wniej były żniwa a różnica w ce­
nach była bardzo nieznaczna 
tylko. Byłoby zrozumiałem, 
że drożeją artykuły artykuły 
^żywnościowe, gdyby było ich 
jbrak. Ale tak nie jest, popyt nie 
jest większym od podaży. Gdzie 
więc tkwi istotna przyczyna na 
nowo wzbierającej fali droży- 
źnianej?

Odpowiedź na to pytanie jest 
jedna: Bezgraniczna żądza nad­
miernych zysków, jaką kierująky operował w powiecie wileń- 

się producenci i pośrednicy orazjSkim, jako wywiadowca. Poił-

Jak Lejba-Trocki rozumie notę 
polską.

LWÓW, 13. 8. A. W.
Trocki na jednym z wieców 

oficerskich wygłosił mow^, —  
w której podkreślił niepewność 
oraz stałe zagrożenie obecnych 
granic państwa sowieckiego. —  
Jako najnowszy dowód tego za­
grożenia Trocki przytacza osta-

tnię. notę rządu polsk. w spra­
wie napadu na Stołpce, rzekomo 
mającą agresywne zamiary wo­
bec sowietów. Zachowanie się 
Polski, Rumunji i krajów bałty­
ckich wskazuje na to, że armja 
czerwona powinna pozostać na­
dal dumą Rosji rewolucyjnej.

No&it! próbo napadu dywytoo
Władzom policyjnym w po-|pano pięciu bandytów. Potwier- 

wiecie wileńskim udało się ująćjdziłi oni zeznania swego towa- 
członka bandy dywersyjnej, któ rzysza i oświadczyli, że ćwiczo-

y O1 bezczynność czynników, które ’czas śledztwa zeznał, że przygo­
towywany jest napad na miaste­
czko Kurzenie. Zarządzono na­
tychmiast obławę udziałem 
szwadronu kawalerii i przyła-

powinny zwalczać i tępić lichwę

rzysza i oświadczyli, że ćwiczo­
no ich w koszarach sowieckich 
w Mińsku przy ul. Podgórnej.— 
Zeznali również, że napady dy­
wersyjne są organizowane za 
wiedzą i przy czynnym udziale 
władz sowieckich.

Poseł ^liirmunt u Herrloto
WARSZAWA, 13. 8. A. W.

Poseł Skirmunt w Londynie 
uzyskał audjencję u Herriota 
bawiącego w Londynie. Przed­
stawił mu sytuację geograficzną 
Polski, jako wschodniego sąsia

da Niemiec i zwrócił się do nie­
go, aby sytuacja ta wzięta była 
pod uwagę przy zawieraniu pa­
któw gwarancyjnych i umów za­
bezpieczających państwa euro­
pejskie przed napadem Niemiec.

ZraPoMll I ole thru ottt
MOSKWA, 13. 8. A. W.

Ekspozytura delegacji polskiej 
w Leningradzie przystąpiła do 
prac nad odbiorem inkunabu­
łów pochodzących z Polski 
z bibljotek zagrabionych przez 
Rosjan. Jak się okazało około 4

tysiące pierwodruków w biblio­
tekach leningradzkich jest po­
chodzenia polskiego. Dotąd zwró 
cono 20-tą część tego. Co do re­
szty rząd sowiecki stosuje zwy­
kłe wykręty i targi.

Premier GroM w oiiollcoch ram
KRAKÓW, 13. 8. (PAT)

Prezes Rady Ministrów p. 
Grabski w towarzystwie małżon 
ki i córki w drodze powrotnej 
do Warszawy zatrzymał się dziś 
w południe w Krakowie. W wa-

gonie salonowym, gdzie odpo­
czywał przyjął premjer kierow­
nika województwa p. Zawadz­
kiego. Po posiłku w restauracji 
Starego Teatru udał się premjer 
samochodem w stronę Ojcowa.

«■

Pobożne życzeniu
RYGA, 13. 8. A. W.

W prasie ryskiej ukazały się 
wiadomości w związku z napa­
dem na Stołpce. Mędzy innemi 
prasa łotewska donosi, że napad 
miał na celu wzniecenie powsta-

nia wśród ludności białoruskiej 
i skierowania go przeciw Polsce 
oraz proklamację białoruskiej 
sowieckiej republiki. Wiadomo­
ści te nadeszły z Moskwy.

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze
Zmniejszenie się frekwencji na giełdzie 

warszawskiej.
WARSZAWA, 13. 8. A. W. 

Na warszawskiej giełdzie pie­
niężnej daje się zauważyć 
zmniejszanie się frekwencji na

zebraniach giełdowych. W lipcu 
ubyło 12-tu członków nie wyku­
pując kart wejściowych.

Komunikat Ajencji WichodnleJ

Warszawa 13. VIII. 1924 r

Gotówka.
Dolary St Zj. o.lS’A, 5,21, 5,16 
Franki belgijskie — — —

, fr.incuskie — —
, szwajcarskie ■— —  

Funty angielskie — —  
Korony austr — . — —  

czeskie — —
, węgierskie —  — —

Lei rumuńskie — — —  
Liry włoskie 
Miljonówka 0,76, 0,75, 
Pożyczka dolar, e,- , 
Bony złote 0,82, 
Pożyczka złota 6,70,

Tendencja utrzymana.

Waluty.
Dewizy.

Belgja 2630 26,54, 
Berlin — — —  
Budapeszt — — • 
Bukareszt — — —  
Gdańsk — — —
Londyn 23,55 23,50, 23,61 23,39, 
N. Jork 5,16'/i, 5,28, 5,16 • 
Paryż 28,95, 29,09, 28,81* 
Praga 15,35, 15.42, 15,28 * 
Szwajcarja 97,95, 97,97, 97,27 ♦ 
Wiedeń 7,32%, 7,35, 7,28 * 
Włochy 23 50, 23,51, 23,39 •

♦) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.
Dyskontowy 8,25, 8,75, 
Handlowy 10,60, 10,80, 
Kredytowy 0,55,0,60 
Dla Handlu i Przemynłu 1,95, 2,10, 
Kijowski 0,-, 
Puls (1,66, 
Spiess 1,50, 1,45, 
Wildt 0,-, 
Zgierz 5,— , 4,80.
Elektryczność 2,65, 2,60, 
P. T. E 0,27, 0,27, 0,25, 
Węgiel 8,45, 8,-. 8 25, 
Cerata li,35, 
Polska Nafta 0.82, 0,85, 
Ncbel 3,-, 2,70, 2,80, 
Cegielski 1,-, 1,20, 1,10, 
Lilpop 1,40,1,25, 
Modrzejów .9,60, 9,— , 1, 9,50, 9,60, 5, 
Rylscy O*— 9
Fitzner 8. -, 8,50, 2, 8,75, 8,65, 
Norblio 11 -, 0,90, 
Ortwein o,44. 0,48, 0,45, 
Konopie 1,10,
Zawiercia 50,— , 45,— , 46,— , 
Żyrardów 61,— , 58,—  , 
Borkowski 2,30, 2,20, 
Jabłkowscy 0, , 
Syndykat 0,— ';
Wysoka 3,30, 4,— , 
Zach idni 3,20, 3,15, 3,18,

Zw. Sp. Zaróbk. 8,-, 7,50, 7,69. 
Związku Ziemia□  o,35, 
Przemysłowców Polskich o,— , 
Handlowy Pomiń 0,—  
Kabel o,— . 
Siła 0,85, 0,86, 
Chodorów 9,—, 
Czersk 1,30, 1.— , 1,10, 
Częstocice 4,40, 4,2  J, 
Gosławice 3,20, 
Michałów 1,-, 1,07, 
Cukier 8,50, 8,60, 8^0, 1,(5, 
Firley 0,60, 0,65, VIII 0,5  J 
Łazy o,25, 0,24, 
Ostrowieckie 13,50 12,— , 12,25, 
Parowozy 0,70, 0,68. 
Pocisk 2,35, 2,80, 2,40, 
Rohn o,60, 
Rudzki 2,40,2,65, 2,50, 
Starachowice 4,80, 4,95, 4,60, 
Ursus 5,30, 4,80, 5,— , 
Zieleniewski 17,50, 17,75, 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga 0^9, 

Haberbuch 8,10, 7,50, 
Klucze o,— , 
Mirków o,—  
Spirytus 3,15, 3,— , 
Centrala Rolników o,—

Tendencja przeważnie utrzymana, 
częściowo słabsza.

Poznań, 13. VIII. 1924 r

WMHii n Hiii ńmh
WARSZAWA, (PAT)

Dziś t.j. 14 sierpnia b.r. roz- 
pocznie się tu drugi ogólno-pań- 
stwowy zjazd ochotniczej straży 
pożarnej w Warszawie.

nych przedstawicieli kapitału 
angel skiego.

KRAKÓW, (PAT)
Wczoraj zmarł tu w 58-ym ro­

ku życia po dłuższej chorobie ar­
tysta malarz prof. Akademji 
Sztuk Pięknych Stanisław Dem- 
bicki.

KŁAJPEDA, A. W.
Członkowie organizacyj nie­

mieckich, którzy zamierzali urzą 
dzić zamach w Kłapedzie w za­
miarach przyłączenia okręgu 
kłajpedzkiego do Niemiec, zo­
stali postawieni przed sąd wo­
jenny.

Preparaty
W jednem z pism warszaw­

skich ukazał się artykuł „Poli­
tyka celna a szkolnictwo", za­
wierający utyskiwania na wy­
sokie cła od mikroskopów dla za 
kładów naukowych.

Ministerstwo Skarbu komu­
nikuje, że na podstawie art. 10

1995 cła nie opłacała.
punkt 7 rozporządzenia o taryfie 
celnej wszelkie środki i prepara­
ty naukowe, przeznaczone dla 
zakładów naukowych i zbiorów  
publicznych zwolnione są od cła 
na zasadzie odpowiednich za­
świadczeń.

Poznańsk. Bank Ziemian 3,—  
Młynarzy 0,—
Arkona C,— ,
Browar Krotoszyński 4,-, 
Centrala Rolników 0,75, 
Garbarnia Sawicki 0,45, 
Hartwig Kantorów  Icz 4,—, 
Goplana 4,— ,
Zjedli. Browary Grodziskie 2,30, 
Hurtownia Związkowa 0,-,

Herzfeld Victorias 7,75, 7,25,
Lubań 70,— ,
Dr. Roman May 32,— ,
Piechcin 5.—
Płótno 0,70
Poznańska Sp. Drzewna 1,60, 1,50 1,»5

Tartak we Wrześni 0,—
Unja*10,— ,
Wytwórnia Chemiczna 0,— ,

Tendencja słabsza.

Gdańsk, 13. VIII. 1924 r

GDAŃSK, A. W.
W sobotę przybył do Gdańska 

lord Leveraulue oraz pięciu in-

WIEDEŃ, A. W.
Austrjacki bank narodowy 

podniósł stopę dyskontową z 12 
na 15 proc."

Niegościnni Rumuni
Bindy sowieckie chciały splądrować wieś rumuńską

BUKARESZT, 13. 8. (PAT)
Pisma donoszą, że rosyjska 

banda terrorystyczna przekro­
czyła Dniestr, chcąc splądrować

rumuńską wieś Saba. Żołnierze 
rumuńscy odpędzili bandytów, 
którzy uciekli za granicę, pozo­
stawiając broń i amunicję.

Warszawa 106,11, 106,67 
Złoty 106,48, 107,02, 
N. Jork 5,5386, 5,5667, 
Londyn — —  
Wiedeń — —

Paryż —  
Praga —  
Szwajcarja 
Belgja —  
Holandja -

Ziemiopłody.
Poznań, 13 8. 24 r.

Zyto 12,40 13,40, 
Pszenica 24,25, 26,25
Owies 15.50, 16,50
Mąka żytnia 65% 23,50
Mąka żytnia 70% 20,— , 21,50
Mąka pszenna 41*50 43.50,

Ospa żytnia 8 20
Słoma luźna 1,30, 1,50
Słoma prasowana 2,50, 2,80
Siano luźne 3,50, 4,50,
Siano prasowane 6,20, 7,— ,

Tendencja spokojna, podaż zwiększona.
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Szlakiem strzeleckiej kadrówki 

Marsz konkursowy Związku 
S rzeleckiago

z Krakowa do Kie'c
Z o k az ji d ziesięcio le tn ie j ro cz­

n icy w y m arszu I k ad ró w k i z  
K rak o w a, zarząd g łó w m y Z w iąz  
k u strze leck ieg o u rząd z ił m arsz  
k o n k u rso w y o d d ziałó w  strze lec ­

k ich

z Krakowa do Kielc

p rzez M iech ó w , Jęd rzejó w , w  p eł 
n y m  ry n sz tu n k u b o jo w y m . D o  

zaw o d ó w  zg ło siło  się sied em  d ru  
ży n , z K rak o w a d w ie, p o jed n e j

Oszczędzajmy, Oszczędzajmy, 

Oszczędzajmy!

Bank gospodarstwa krajowego oflaru'e
doskonały sposób lokaty drobnych

Trybuna pracowników mózgu I m*?śn

Z niedoli pracowników 
samorządowych

oszczędności
Z ę sp raw  zasad n iczeg o zn aczę- ' te k o rzy stają z g w aran c ji S k ar-  

n ia , d o k tó ry ch w ład ze B an k u  

G o sp o d arstw a K rajo w eg o n aj­
w ięk szą o b ecn ie p rzy k ład a ją  
w ag ę, w y m ien ić n ależy p rzede-  

i W E izy stfc iem sp raw ę zb ie ran ia  
m ety w  ró żn y ch o d stępach cza-  < o sac jzęd n ośca i w k ład ó w . D la o - 
su . P rzy b y ły ch  b ra ł n aty ch m iast , sjąg m ęcia teg o  ce lu statu t B an -

pierwszy do mety 

strzelec K o p jas z P rzem y śla , o  

w acy jsn ie w itan y , w  k ilk a  m in u t 
p ó źn ie j P eter z K rak o w a, a  n a ­
stęp n ie K u ch n ik  z B o ch n i R esz  

ta strze lcó w , ju ż to p o jed y n czo ,  
ju ż to p o k ilk u , p rzy b y w ało d o

m iejscow y k o m ite t o b y w ate lsk i,

_ _ _ _ __ _ _ d ,w  b ard zo  sp raw n ie a d o b rze zo r- 
z B o ch ni K ato w ic, P rzem y śla , g u n izo w an ą o p iek ę . P o m im o  

W arazaw y i W ieliczk i. ,stw ierd zo n eg o p rzez lek arzy
W  d n iu 6 sierp n ia o g o d zin ie P ^^d w y m arszem  z K rako w a  

4 n an o w y ru szy ły d iru ży n y z b ard zo słab eg o ro zw in ięcia fi-  
B łcń k rak o w sk ich w  k ieru n lm  K y c® 1^ 0 u strzelców  —  zaw o d - 
P rąd n ik a C zerw o n eg o , g d zie o - P ° b ard zo c iężk iej d ro d ze  
trzy m ały  śn iad an ie  u  p rezesa o - A  w  W aln y m  czasie , p rzy ch o d z ili 1 

k ręg u  d y r. S ien k i, p o czem  w  g ru  I 

p ach p o 1 3 lu d z i, w y ru szy ły d o  

M iech ow a. P o d czas ca łe j d ro g i 
lu d n o ść o w acy jn ie w ita ła, sta ­
w iała

triumfalne bramy, 

o raz n a p o sto jach serdeczn ie  
p rzy jm o w ała , d ru żyn y strze lec ­
k ie . P o d k reślić n ależy  i ten  fak t, ; 
że z w łasn e j in ic ja ty w y lu d n o ść  
w iejsk a , m im o  p racy  w  p o lu , 

skrayiała gościńce, 

ab y  m aszeru jące o d d ta iały o ch ro  
n ić  p rzed  Iro rzem . S łu żb ę łactzn i- > 
k o w ą, k o n tro lu jącą  i ap a tiru n k o - 1 
w ą, p ełn iły g o rliw ie i sp raw n ie  

ceh c tn icze straże p o żarn e i d iru ­
ży n y  h arcersk ie , a  o b y w ate ls tw o  
o k o liczn e n a p u n ld a w y p o czy n ­
k u d o sta rcza ło o b fiteg o rap ro -  
w ian to w an ia . M eta b y ła p o m ię ­
d zy p ałacem  b isk u p im a k ate ­

b u , są zatem n ad zw y czaj k o ­
rzy stn y m  sp o so b em u m ieszcza ­
n ia k ap ita łó w p ła tn y ch o k az i­
c ielo w i, k o rzy sta jący ch z n aj­

w y ższeg o , jak ie w P o lsce  
is tn ieć m o że , zab ezp ieczen ia .

K siążeczk i te d ask o n ale  się  n a  
d ają n a t. zw . lo k a ty p o sag o w e, 
lo k aty fu n d u szó w p u p ilam n y ch ,  

n a o szczęd n o śc i, k tó reby się  
eh c ia ło p rzek azać n ieb erap o śred -  
n im  sp ad k ob ie rco m  i w o g ó le w  

w k tó ry m

W przededniu otwarcia szkoły 

dla urzędników

k u G o sp . K rajo w eg o p rzed sta­

w ia w y jątk o w o d o g o d n e w arun ­
k i.

A sy g n aty k aso w e, p ap ier o p ro  
cen to w an y , p ła tn y o k az ic ie lo w i
n ad zw y cza j d o g o d n y d la d o raź- , k ażd y m  w y p ad k u , 
n eg o  p rzecho w y w an ia p ien ięd zy p o żąd an e jest o p ro cen to w an ie ,  
b ez u tra ty  p ro cen tó w , 'k tó re w  

n iek tó ry ch w y p ad k ach p rzy  
d łu ższy ch te rm in ach w y p o w ie ­
d zen ia sięg a ją n aw et 1 2 p ro c , 
w  sto su n k u ro czn y m .

P o zia tem  k siążeczk i o szczęd n o ­

śc io w e, o p ro cen to w an e  n a 8 p ro ­
cen t, k tó re ró w n ież m o g ą b y ć  
p ła tn e n a o k az icie la K siążeczk i

I d o m ety zu p ełn ie zd ro w i i w  

n ad zw y cza jn y ch  h u m o rach .
O g o d z . 6 w ieczo rem , W o b ec  

liczn y ch tłu m ó w p u b liczn o śc i ’ 
p rzy b y ły ch g o śc i, p rzy d źw ię ­
k ach o rk iestry czw artak ó w , o d ­

b y ło  się  

wręczenie ^agród 

zw y zięzeo m . P rzem aw iali: W o je  
w o d a k ie lecld , p an M an teu fe l, 
zach ęcając  strze lcó w  d lo ■w y trw a  
n ia  w  zaczę te j p racy  i ro zszerza ­
n ia id e i strzeleck ie j w śró d  sp o łe  
czeń stw a , k tó re p o w in n o  m y śleć  
o fizy czn y m  ro zw o ju m ło d zieży  
i p rzy sp o so b ien iu rezerw  n a  w y ­
p ad ek  o b ran y ,  ^r. D łu sk i, d o w ó d  

ca g arn izo nu k ie leck ieg o  i k ap i- sk o w y ch , k tó rzy w alczy li w  
tan a R ad o m ski, im ien iem  u czest ' w ielk ie j w o jn ie eu ro p e jsk ie j p o  
n ik ó w  1 k ad ró w k i. 's tro n ie K o alic ji. W  k o n feren cji

P o p rzem ó w ien iach w ręczy ł te j w eźm ie ró w n ież u d ział i P o l

ab so lu tn e b ezp io eseń stw o i b ez ­

im ien n o ść .
A k cjią B an k u G csjp o d aa^tw a  

K rajięw eig o  w  te j d zied iz in ie w y ­
d o je  ju ż p ew n e rezu lta ty , n ied ó -  
sb a teezn e , jed in ak jesao ze tz teg o  
p o w o d u , że lu d z ie eszezęd izają -  
cy n ie z id la ją so b ie sip ra iw y  iz d o ­
g o d n o śc i teg o ro d za ju lo k a ty .

-o -----------

Międzynarodowy zjazd b. wojskowych 

w Londynie
Ani Jednego Niemca - sam? swoi

W  d n iach 1 4 i 1 5 w rześn ia b . 
r. o d b ęd z ie się w  L o n d y n ie  
m ięd zy n aro d o w y z jazd b . w o j-

p an w o jew o d a n ag ro d y , o fian o - 
w n in e p -rzeK  zarząd  g ł. Z w . strae -

p ań stw a m ają d eleg o w ać p o 1 0  
p rzed staw ic ie li b . w o jsk o w y ch .

P ro g ram z jazd u o b ejm u je  
zw ied zen ie zab y tk ó w  h isto ry cz  
n y ch , rau ty , p rzy jęc ia zag ra ­
n iczn y ch d eleg acy ] w o jsko - 

.w y ch i t. p .
sk a . W szy stk ie za in te reso w an e

WARSZAWA 13. 8.
P o ju trze n astąp i u ro czy ste o -  

tw arc ie szk o ły  d la u rzęd n ik ó w  
ad m in is trac ji i sam o rząd ó w .

W  ce lu zeb ran ia b liższy ch  
w iad o m o śc i o o rg an izac ji szk o ­
ły , zw ró c iliśm y  się d o Z w iązk u  
p raco w n ik ó w  g m in n y ch , k tó re ­
g o k iero w n ik , p . S tan is ław  Ł a-  
zaro w icz , w y jaśn ił u p rze jm ie  
ce l i zn aczen ie n o w ej p lacó w k i 
o św ia to w o -k u ltu ra ln ej.

S zk o ła , zo rg an izow an a p rzez  
B iu ro p racy sp o łeczne j p rzy  
w sp ó łu d z ia le zw iązk u , m a n a  
ce lu u ła tw ien ie u rzęd n ik o m  
g m in n y m  i k an d y d a to m  n a p o ­
sad y sek reta rzy zd o b y c ie  
k sz ta łcen ia zaw o d o w eg o .

W  p rzeciw ień stw ie d b  
n y ch  „k u rsó w ", b ęd z ie to  

uczelnia stała, 
p o zo stająca p o d n ad zo rem  m in . 
sp raw  w ew n . i m in . o św iecen ia .

Z w iązek  w y stara ł się , ab y  o -  
b ecn i sek retarze i ich p o m o c ­
n icy b y li w y sy łan i d o szk o ły , 
k tó re j k u rs trw ać  b ęd z ie 4 m ie ­
siące , o trzy m u jąc u rlo p p ła tn y  
i zw ro t k o sz tó w  u trzym an ia .

N ie u leg a w ątp liw o śc i, że  
szk o ła p rzy czy n i się p o w ażn ie  
d o p o d n iesien ia p o zio m u u m y ­
sło w eg o te j liczn e j, i w ażn ą ro ­
lę o d g ry w ające j w  m ech an iz­
m ie sp o łeczn y m  k ateg o rii fu n k -  
c jo n arju szó w  sam o rząd o w y ch .

wy-

ró ż-

gdyź do... 50 złotych miesięcz­
nie!!

Jest to co p raw da cu rio ­
su m , a le n ie o  w iele lep ie j d zie  
je się w  in n y ch sam o rząd ach , 
a jak to fa ta ln ie o d b ije się n a  
p rzy sz łe j d zia łaln o śc i sam orzą ­
d u , g d y zd o ln ie js i p raco w n icy  
g ro m ad n ie p o czn ą u ciek ać w  
p o szu k iw an iu m n iej g ło d o w y ch  
zaro b k ó w .

Z e tak a „red u kc ja" w p ro w a ­
d za jąc zam ęt w  ap aracie sam o ­
rząd o w y m , p o d n ie jed n y m  
w zg lęd em  p rzy n ieść m o że  

szkodę państwu
—  jest rzeczą o czy w istą .

W sp o m n im y o  jed n y m : pobór 
p o d atk ów  b ez sp raw ny ch i rze  
te ln y ch fu n k c jo n arju szó w  g m in  
n y ch  jes t n ie d o  p o m y ślen ia , stu 
szn ie też m ó w i am ery k ań sk ie  
p rzy sło w ie :

„najkosztowniejsza iest tania 
praca".

W  ce lach o b ro n y p rzed tak ą  
n iem ąd rą a ag resy w n ą „ak cją  
o szczęd n o śc io w ą" o rg an izac ja  
p raco w n ik ó w  u czy n iła p o stęp y  
n a  ty le , że is tn ie jące  trzy  zw ią­
zk i: p raco w n ik ó w  g m in n y ch , u  
rzęd n ik ó w  m iejsk ich i fu n k c jo ­
n ariu szy se jm ik ó w , w y stęp u ją  
razem , w y ło n iw szy w sp ó ln y  
„K o m ite t w y k o n aw czy ".

W  jeg o rek u sp o czy w a ak c ja  
o b ro n y zaw o d o w ej, w alk a o

d rą w  K ieik n ch . 8 sierm ia  m ia ­

sto o d św iętn ie p rzy stro jo n e , a  
p rzy m ecie o czek u ją zaw o d n i­
k ó w

przedsta wiciele władz 

cy w ilny ch . w n rfak o w y ch , ró ż ­
n y ch sto w arzy szeń , liczn a p u ­
b liczn o ść i o rk iestra 4 -g o p u łk u  
leg jo nó w . S ąd k cn k u rsio iw y sta ­
n o w ią : sta ro sta k ie leck i, p . B u ­
ras , k ap . B ianch i z K rak o w a, 
m a  je r K w rk ^w sk i z  W aro ro w y , 
k an . K ró lick i, d el. M .S .W . P . 
S A n k o , p rezes o k ręg u k rak o w -  
ęk k ig o .

O g o d zin ie 9 ,1 5 p rzy by ł

* ----------

łeck ieg o , m in . sp raw  w o jsk ., sta ­
d io n . o k ręg k rak o w sk i, k u p iec-  
tw o k ie leck ie .

N ag ro dy o trzy m ało  

li strzelcóic; « 

n ag ro d ę zach ę ty 2 n ad starazy ch ! 
p o 4 9 lia t i 2 n ajm ło d szy ch p o  
la t 1 6 . T rzy d ru ży n y o trzym ały  ।  
n ag ro d y sta łe i jed n ą w ęd ro w ­
n ą , d ru ży n a P rzem y śl, K ato w i­
ce i K rak ó w . In n e d ru ży n y o - 
trzy m ały d y p lo m y p o ch w aln e . 
P rzestrzeń  z K rak o w a d o K ielo -  
1 2 0 k m ., p rzeby ła p ierw sza d ru ­
ży n a w  2 0 g o d iz . 6 m in u tach , o - 
sta tn ia w  3 2 g o d iz . 4 0 m in u tach .
-o ----------- -

wcąt wjeżdża1? do Paiastyny 
Emlirantom towv»y>zy wnuczka turvs*ów 

O n eg d aj o p u ściła W arssaw ę ró w n ież w y cieczk a in te lig en tó w  
p o n o w n ie g ru pa ży d ó w -em ig ran ży d ó w  w  ce lu zw iedzen ia i ab a-  
tó w d o  P alesty n y . Jak n as in - i d an ia w aru nk ó w  b y tu  o raz k u l-  
m o rm u ją , z g ru p ą tą w y jech a ła  ।  tu ra ln y ch P alesty n y .

Bank Gospodarstwa Kra'owego w Łodz!

Ł Ó D Ź , 1 2 . 8 . W ed łu g in fo r- n ie sw ą d ziała ln o ść w  Ł o d zi o d -  
m acji tu te jszy ch  k ó ł b an k o w y ch d zia ł B an k u G o sp o d arstw a*  K ra- 
w  n ajb liższy ch d n iach ro zp acz- jo w eg o . (A W .).

A  to  zn o w u  u ła tw i zw iązk o w i 

obronę ich praw, 
d o m ag an ie się p o p raw y b y tu  
cz ło n k ó w , p o zo staw ia jąceg o  
d ziś w iele d o ży czen ia .

F ala red u kc ji zaro b k ó w n ie  
o m in ęła b o w iem  p raco w n ik ó w  
ad m in is trac ji g m in n e j i to w  
sp o só b n ad er d o tk liw y .

S ą n aw et p o w ia ty , jak n an rz . 
c iech ano w sk i, g d zie p łaca sn a-  
d ła  zn aczn ie „n iżej lin ji n ęd zy " .

stan o w isk o n ależn e  
p o m aco szem u  d o tąd  trak to w a ­
n em u p raco w n ik o w i sam o rzą ­
d o w em u .

W y tw o rzen ie śc isłe j cen tra li 
n a w zó r ro b o tm k ó w  u ży teczn o  
śc i p u b liczn ej jes t ty lk o k w e­
stią czasu , n ad  sk ró cen iem  k tó ­
reg o  p iln ie p racu ją ry cerze  n aj­
fa łszyw ie j i n aio u aczn ie j p o ję­
te j „o szczęd n o ści".

Giełda jakby po operacji Stehacha
cz’ijs sśę i rześką

Kały w
Wstrząs^ące rewiic’e oror3 

Ms’gimwa o p^dziem’acb
bolszswicljial „cirazwvraiW”

fomorttliiltowaf niszą 

najwyższą Izhą ustawodawczą 

Przed karą za taką zbrodnią ni® moź® 

chrnmć n’t - nawet nietykalność

W A R S Z A W A  1 3 . 8 .
N a p o czą tku zeb ran ia w czo ­

ra jszeg o  p an o w ała  ten d en c ja b .

try czn e , cem en to w e i cu k ro w e  
m o cn o w  d alszy m  c iąg u .-

Z n afto w y ch o b racan o N o -

poselska
Jak się d o w iad u je jed n a z a-l S p raw ą p o w y ższą za jęły sie  

g en cy j p raso w y ch w  o sta tn ich ' m iaro d a jn e czy n n ik i. W sk azu je  
d n iach w ład ze b ezp ieczeń stw a ।  to , że p o sło w ie k o m u n isty czn i 
n a K resach w scho d n ich o trzy -1  szerzą k o m u n ę n iety lk o z try -  
m u ją co raz to C zęstsze zaw ia- b u n y  se jm o w ej i n a w iecach a-  
d o m ien ia o  p rzesy łan iu ag itacy j g itacy jn y ch , lecz ró w n ież za j-  
n ej b ib u ły  k o m u n isty czn e j w  k o  i m u  ją sie b ezp o śred n io k o lp o r- 
p ertach u rzęd ow y ch , n ajeżę- tażem an typ ań stw o w y ch d ru -  
śc ie j zao p a trzo n y ch n ap isem k ó w .
S ejm U staw o d aw czy R zp lite j 1

P o lsk ie j.

m o cn a, o d d aw n a ju ż n iesp o ty ­
k an a . P o p y t n a p ap ie ry d y w i­
d en d o w e  p rzy  d u ży ch o b ro tach _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
zm n ie jszy ł się jed n ak w d al- ' 2 5  p ro c , u zy sk a ły  U rsu s i R o h m  
szy m  p rzeb ieg u g ie łd y  i k u  k o ń , B ard zo
co w i zap an o w ał n astró j sp o k o j-1 d n b r!!e n o to w an o  
n ie jszy , a  n aw et co k o h m k  slab Z ie Ien iew Sk ieg o . N ato m iast 

n L w z ™  ™ „. ! R u d zk i i S tarach o w ice p o  m o c-

b lem  p o  k u rsach  w y ższych .
M etalu rg iczn e —  n ie jed n o li­

c ie . N ajw ięk sze zw y żk i p o o k .

R n sy jsk i p ro feso r M elg u n o w  
n ap isa ł k siążk ę  p . t. „C zerw o n y  
te ro r w  R o sii" . K siążk a ta n ie-
b aw em  w y jd z ie z d ru k u , 'y m -  
czasem  jed n ak b erliń sk i „ Z o r- 
v arts" p o d aje z n ie j n iek tó re  
w y jątk i.

P o za p rzy taczan em i ju ż  
szczeg ó łam i o h y d n ych  to rtu r w  
czerezw y czajk ach , w o b ec k tó ­
ry ch ca ła h iszp ań sk a in k w izy -

N iek tó re ak c je u leg ły  c ja w y d aje sie n ie jn a l id y llę ,

: sern ^ iab szym  o d  p o n ied d alk o -  

| W śró d w łó kien n iczych w ięk - cy n i w so w ieck ie j id ę  k a  

'sza zw y żk a n a Z aw ierc ie i sp a l .
d ek Ż y rard o w sk ich . M o cn o sp o  ■ * a jb ardz ie j rep rezen to w a-

cy m  d o  k ilk u d z iesięciu  p ro cen t.'  
W o g ó le w czora j p rze jaw iła się i --  
„g o rączk a g ie łdo w a". O p tym i-I  
śc i sąd zą , że  n astró j ten  p o trw a  
czas d łu ższy , sąd z im y  w szak - \ ......
że , iż n ależy zach o w ać

pewna rezerwe.

le m iejsca k o b ie to m  sp e łn iają -

i z rew o lw erem  za p asem .
P an i K ed ro w , k tó re j m ałżo ­

n ek  sk o ń czy ł w  szp ita lu  w arja-

Prze mysłowcy wcięliby kredyty 
dla siebie

lecz rząd p. Grsbsk.’ego woli pomóc 
zreszom bezrobotnym do przetrwania kryzysy 

Gdzie ijak organizuje śę akcję po-nocy
N a ak c ję zasiłk o w ą d la b ez ­

ro b o tn y ch rząd w y asyg n o w ał 
d o ty ch czas n astęp u jące su m y  
n a p o cze t sw ego u d ziału w  fu n  
d u szu b ezro b o c ia : d la Z aw ier­
c ia, d la 6 .0 0 0 b ezro b otn y ch n a  
o k res cz te rech  ty g o d n i 1 4 4 ty s . 
z ło ty ch ; d la Z ag łęb ia C h rza ­
n o w sk ieg o , g d zie jes t 3 .0 0 0  b ez ­
ro b o tn y ch —  9 0 ty s . z ł.

ły sto k , B o ry sław  —  o d b y ły  lu b  
o d b y w ają się zeb ran ia o rg an i­
zacy jn e ak c ji d la p o m o cy b ez ­
ro b o tn y m .

Jak d o w iad u jem y się , sam o ­
rząd y , g m in y  i se jm ik i za in te re ­
so w ały  się b ard zo  ży w o  p o czy ­
n an iam i rząd u  i b io rą

gorliwy udział

ży w cze , zw łaszcza H ab er- teg o g atu n k u b y -
b U Sch . żo n a jed n eg o z g łó w n y ch le -

L isty zastaw n e w d alszy m  h arzy p rzy d z ię ilo n y ch d o  
g d y ż w aru n ki o b iek ty w n e  jesz - c iąg u m o cn o ; n am ery  p ro c , p ań „w szech ro sy jsk ie j C zek a , R e- 

i---------------- . 1 - • ‘ d ro w a.
K edro w  w y staw ia ł lis ty  „k an  

d y d ató w  śm ierc i" , n a k tó ry ch  
p ó źn ie j żo n a ieg o d o k o n y w ała  
eg zek u c ji. W łasn o ręczn ie w y ­
p raw iła o n a n a tam ten św ia t 
se tk i lu d z i. G łó w n y m  te ren em

cze d la w łaśc iw ej h au ssy n ie  
n astąp iły .

W  g ru p ie b an k o w ej ró żn ice  
in p lu s n iew n ekie . Z ch em icz ­
n y ch  w ięk szo ść zw y żko w ała  w  
g ran icach k ilk u p ro cen t. E lek -

stw o w e u trzy m an e .
N a ry n k u d ew izo w y n F ten d en  

c ja sp o k o jn iejsza , k u rsy p rze ­
w ażn ie u trzy m an e .

~skL

tó w , o d zn acza ła się szczeg ó l­
n ie sad y sty czn ą p asją w  m o r­
d o w an iu sw y ch o fia r.

W  sp ecja ln ie te j sp raw ie p o ­
św ięco n y ch ro zd z ia łach w v ej 
k s iążk i p ro f. M elg u n o w  stw ier­
d za , że rząd so w ieck i ro zm y śl­
n ie n a „stan o w isk a" cz ło n k ó w , 
ag en tó w  i k ató w  czerezw ycza- 
jek w y szy k u je zd ecy d o w an y ch  
p sy ch o p a tó w  i sad y stó w . \

S y stem  to rtu r jed n ak  jest tak  
o k ro p n y , że n aw et to n ic p o za  
p o zo ram i z cz łow ieczeń stw em  
n ie m ające w sp ó ln eg o jed n o st­
k i p rzy k o ń cu sw ej „k arie ry "  
zm uszo n e są u ży w ać sy stem a ­
ty czn ie k o k ainę i in n e śro d k i 
an a log iczne d la p o d trzy m an ia 
sw y ch n erw ó w , k o ń czą zaś  
w szy scy b ez w y ją tk u n a sp e ­
c ja ln y ro d zaj „k a to w skieg o o -  
b łed u ", k tó ry jes t p ew n eg o ro ­
d za ju sp o tęg o w an ą d o n iezw y ­
k ły ch ro zm iaró w  m an ją p rze-

Owa największe okryty świata

Ł ó d ź , g d zie ju ż o d k o ń ca lip -  
ca w y p łaca się zasiłk i i g d zie  
liczb a p o zb aw io ny ch p racy  w y  
n o si p o n ad  4 0  ty sięcy , p rzezn a­
czo n o d o tąd

500 tys, złotych.
W  o k ręg u łó d zk im , o b ejm u ją­
cy m  P ab ian ice , Z d u ń sk ą W o lę , 
Z g ierz i T o m aszó w  —  w y p ła ­
co n e b ęd zie w  n ajb liższy ch  ty ­
g o d n iach 1 5 0 ty s. z ł.

P o za tem  szereg sam o rząd ó w  
m iejsk ich : R ad om , P io trk ó w , 
W ło cław ek o trzy m ały  

pożyczki
n a . ak c ję zasiłk o w ą lu b za tru ­
d n ien ie b ezro bo tny ch p rzy ro ­
b o tach m iejsk ich , jak n p . w e  
W ło cław k u .

W  in n y ch cen trach p rzem y ­
sło w y ch  —  C zęsto ch o w a, B ia

w ak c ji p rzy g o to w aw cze j.  
M n iej ch ę tn ie o czy w iście u sto ­
su n ko w u ją  się d o  sp raw y  p rzed  
staw ic ie lą  fab ry k an tó w . S am o ­
rząd y re jestru ją b ezro b o tn y ch , 
zestaw ia ją i sp raw d za ją lis ty  
w y p łat, zg łasza ją d o rząd u  
w n io sk i o asy gn o w an ie o d p o ­
w ied n ich fu n d u szó w  i o zn acza ­
ją te rm in y  w y p ła t w  zo rg an izo  
w an y ch p rzez sieb ie b iu rach .

E n erg iczn e i ce lo w e, p rzy śp ie  
szen ie p o m o cy rząd o w ej d la  
b ezro b o tn y ch jes t n iety lk o za ­
żeg n an iem n ęd zy m as, p o zb a ­
w ion y ch d ziś p racy , lecz p rzy ­
czy n i się d o szy b szeg o p rze ła ­
m an ia  u p o ru  p rzem y sło w có w  w  
n iek tó ry ch w y p ad k ach i zasto ­
ju w arsz ta tó w p racy  w o g ó l­
n y m  k ry zy sie g o sp o d arczy m .

D w a o k rę ty  - n a n asze j ry c i­
n ie są n ajw ięk szem i sta tk am i
m o rsk iem i n a św iec ie . „L ew ia-  
tan" jes t to b y ły  n iem ieck i sta ­
tek „F ate rlan d " , „M ajestic" ,  
d aw nie j zw ał się „B ism ark "

D ziś k o lo sy te są o zd o b ą an ­
g ie lsk ie j flo ty h an d lo w ej, stan o ­

je i d ziała lno śc i b y ło w ięz ien ie  
„B u ty rk i" w M o sk w ie , g d zie  
z jaw ia ła się sta le z  p ap ie ro sem  
w  u stach , ze szp ic ru tą w  d ło n i

Łódzka piosenka 

o Konie
W  zw iązk u , a lb o b ez ., zw iązk u ze w itan i 

zn an em i w y stąp ien iam i p . O sk ara K o .

n a , w łaścic iela fab ry k i ,,W id zew sk a

m an u fak tu ra w  Ł o d zi'4 , k tó ry  n ied aw n o  

w y m ó w ił p racę sw o im 6 0 0 0 ro b o tn i-

w ią zd o b y cz w o jen n ą n a  N iem ­
cach .

D o d ać n ależy , że „M ajestic"  
jes t sta tk iem , k tó ry u stan o w ił 
rek o rd szy b k o śc i w p o d ró ży  
m ięd zy C h erb u rg iem  i N o w y m  
Jo rk iem , p rzeb y w ając tę p rze ­

strzeń  w  5 'd n i, 6  g o d zin i 1 3  m .

k o m , a te raz zam ierza ją p o d o b n o z  

p o w ro tem  u ru ch o m ić , p rzy czem  u w ag a  

ca łeij Ł o d zi sk ie ro w an a zo stała n a p p , 

K o n ó w , o jca i sy n ó w  _ _  w  jed n ym  z

d zien n ik ó w łó d zk ich sp o ty kam y fe lie ­

to n ik „W szystk o p rzez K o n ó w ’* k tó ­

ry tu w  m ałe j p arafraz ie ry m o w an ej 

p o  d a  jem y :

K o n u K o n a w ciąż k u p o w ał

I K o n z K o nem  też h an d low ał

K o n K o n o w i d y sk o n to w ał.

K o n K o n o w i p ro testo w ał,  

K o n K o n o w i n ie zap łac ił, 

K o n n a K o n ie d u żo strac ił, 

K o n K o n o w i k red y tu je  

i K o n K o n a licy tu je .

K o n  g ra ł z  K o n em , lecz  w  z łe fj wierze 

K o n o d  K o n a w  b u zię b ierze^

ślad o w czą .

M li goście tureccy 
na manewrach 

w Poznan’u
P O Z N A N . 1 2 . 8 . W eao rra j p rzy ­

b y li d o P o zn an ia człu rtk o w ie  
w o jsk o w ej m isji tu reck ie j. P o  

n a d w o rcu p rizes p u łk , 
g en era ln eg o D o w o y n o -

S o łło h u b a , g o śc ie u d ali się n a  
p lac ćw iczeń w o jsko w y ch w  B ie  
d rw fcu , g d aie p o d d fo w ó d sa tw em  
g en era ła R aszew sk ieg o m o E p o - 
o zę ły się ćw iczen ia 1 4 -e j i 2 5 -ej 
d y w izy j. M an ew ry o d b y w ają  
się w  o b ecn o ści cz tło n ik ó iw m isji 

tu reck iej, a ttach ć w o jsk o w y ch  
F ran c ji, A n g lji, W d ach , R ram u - 
n ji, C zech asło w ajc ji, F in lan d ji i  
E sto n ji. O b ecn i są ró w n ież in ­
sp ek to r arty le rji Jó zef H aile r i  
g en era ło w ie S k iersk i S zep ty ck i,  
R o m er, R o zw ad o w sk i i io n i. M a  
n ew rry p o trw ają w to rek i śro d ę . 
C zw artek ran o n astąp i w ielk a  
d efilada , a w ieczo rem n au t n a  
cześć g o śc i w  z ło te j sa li ra tusra. 
W  p ią tek , so b o tę i n ied z ielę g o ­
śc ie tu reccy zw ied zać b ęd ą za ­
bytki P o zn an ia  1 o k o lic . (.A W 1
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KARTAGINA 

miasto drapaczów nieba 

jak ówczesna kobieta dbała o swoją piękność 
Kąpiel w pachnącej wodzie i puder z korzenia lilji

e

a

/

i

że nawet rywalizować z dama­
mi starożytnego świata, w umie 
jętnoścd. posługiwania się środka 
mi upiększającemi.

Wykopaliska wsdcizują na to, 
że do urządzenia gotowalni ko­
biecej należała przedewszyst- 
kiem  

marmurowa wanna, 
Do kąpieli używały kartagiń- 
skie elegantki upaehnionej wo­
dy. Po kąpieli namaszczały się 
olejkami i masowały dało, aby 
było jak najdłużej elastyczne. 
Potem dopiero pokazywał 

starożytny fryzjer 
kunszt swego rzemiosła.

Fryzura stanowiła główną
zdobę kartaginki to też trwało 
jej ułożenie kilka godzin. Do e- 
legancjd zaś należały 

czerwone włosy, 
aby uzyskać ten modny kolor 
posługiwano się odpowiednio 
przyrządzoną farbą purpurową. 
Rzęsy i brwi wedle ówczesnych 
wskazań mody winny były mieć

Nowe wykopaliska prowadzo­
ne przez ekspedycję archeolo­
giczną amerykańskiego uniwer­
sytetu w Chicago, na miejscu 
dawnego

miasta Kartaginy 
rzucają wiele nowego światła na 
kulturę

starych Fenicjan, 
którzy rywalizując z Rzymem, 
padli pod ciosami łacińskiego 
imperjalizmu.

Uczeni amerykańscy znaleźli 
w piaskach obecnej pustyni, po 
krywającej kwitn*;cy ongiś gród, 
doskonale utrzymane resztki sta 
rcżytnych

drapaczy chmur, 
Kartagińczycy budowali bowiem  

siedmiopiętrowe domy 
a urządzenie wnętrzy mieszkal­
nych nietylko, że dorówmywalo 
wykwintowi współczesnemu, a- 

le znacznie go nawet przewyższa  
!o.

Do niezbędnych apartamen­
tów mieszkalnych oprócz salo­
nu przyjęć, jadalni i sypialni na ; kolor czarny, a usta koniecznie 
leżała

damska gotowalnia 
zawierająca wszelkie możliwe u 
rządzenia służące do elegancji 
kobiety.

Zdziwią się nasze 
zabiegliwe o piękność, damy, 

|eśli się dowiedzą, iż kosmetyki, 
puder i perfumy znane już były 
Karta  gi  riezyfcom.

o

czynią są bowiem sporządzone 
z kosztownych kruszców a wy­
gląd ich artystyczny.

Obok

gotowalni kobiecych 

wykwintnych kartagińskich do­
mów znajdowały się pokoje dla 
dzieci.

Mali Fenicjanie od najwcze­
śniejszych lat przygotowywali 
się do przysizlego zawodu kupiec 
kiego.

Jedną bowiem z najpospolit­
szych zabawek były

okręciki,

nie brakło też lalek i. figurek 
zwierzęcych jak koni, oslćw, 
wielbłądów i słoni.

Wykopaliska domów fenicfcich 

utrzymane są w doskonalym sta 
nie. Znalezione przedmioty znaji- 
dowaly saę w 4— o metrowej glę 
bokości przysypane suchym pias 
kiem, zakonserwowały się więc 
wybornie, nie będąc narażone na 
działanie wilgoci.

Sekretarz organizacji sjonlstycznej 
wykupuje klejnoty rodzinne domu Romanowych 

Na tej tranzakcji krakowska centrala partji straciła 
olbrzymią sumę w dolarach

Trzy osoby aresztowane

Mojżesz Feldhorn, słuchacz ! sekretariatu centrali sjonistycz- 16 najpiękniejszych egzempł 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 'nej przy ulicy Nalewki Nr. 2. rzv zanter.ił 1.748 HnDró™ i n 
pełnił obowiązki sekretarza kra j Teczkę z klejnotami doręczył, 
kowskiej organizacji sjonistycz- * 1 ——
nej, pozostającej w ścisłych sto 
sunkach z posłem na Sejm, p.
Izraelem Grunbaumem.

Przed trzema dniami młody 
sekretarz otrzymał polecenie 
przewiezienia do Warszawy 

klejnotów oraz pieniędzy.
pochodzących ze składek i od­
dania do dyspozycji centralne­
mu komitetowi partji. Wszyst­
kie drogocenne przedmioty ulo­
kowano w teczce skórzanej.
Pieniądze — 2.015 dolarów  
Feldhom ukrył w zanadrzu.

Po przyjeździe do Warsza­
wy, młody człowiek spędził 
jeden dzień 

na zwiedzaniu miasta 
i dopiero nazajutrz udał się do

karminowe.
W ten sposób upięksaona ko­

bieta wkładała dopiero na siebie 
szaty a na zakończenie toalety 
pudrowała twarz pyłem powsta 
łym z mielonego

korzenia lilji.
Wielka, mnogość znalezionych 

naczyń toaletowych świadczy 
wymownie o ■wybrednym guście

. Na-Współczesna kobieta nie W  ।  dam starożytnego świata.

NAJSMUTNIEJSZA KSIĄŻKA DZISIEJSZYCH CZASÓW

Powieść o nędzy, głodzie, 
rozpuście i zbrodniach

— słowem obraz Rosji współczesnej

Znany współczesny pisarz ro­

syjski <
Lew Urwancew, 

autor popularnej w Europie 
sztoki p. t. „Wiera Miroewa", 
ogłosił świeżo powieść p. t. Na­
zajutrz". W dziele tern przed­
stawiona jest Rosja Sowiecka 
ściśle wedle obserwacjń autora, 
który dłuższy czas żył 

w otoczeniu bolszewickiem 

i po długich przejściach adołał 
umiknąć za granicę.

Bohaterom powieści jest były 
oficer cairoki, nienawidzący z 
caled duszy bolszewizmu.

Postanawia on wystąpić do 
walki z bolszewicką ohydą, uda- 
je się więc w łachmanach dc 
Petersburga gdzie znajduje 
przytułek u pewnego duchow­
nego. Chcąc zapracować na 

kawałek chleba, 
!?ostaje szynkowym muzykantem  
a odwiedza knajpy uczęszczane 
przez marynarzy

„czerwonej floty".

Oo wieczór wyśpiewuje im  
bolszewickie pieśni i zdobywa 
Bobie zaufanie marynarzy do 
tego stopnia, iż przyjmują go 
iia jeden z okrętów, a nawet wy­
bierają na delegata.

W charakterze zaufanego i 
ideowego komunisty ma on od­
być podróż do Moskwy, eskor­
tując łotewskiego komisarza do 
kremlu.

W  siedzibie carów mieszka ów

mąż, którego uważa bohater po­
wieści za

n-ajusiększe nieszczęście Rosji.

Jego to ma zgładzić ze świa­

ta i 1 
swego życia.

Powieść Urwanoewa obfituje 
w opisy życia

współczesnej Rosji.

Autor je oglądał własnemi o- 
czyma i właśnie dlatego odtwo­
rzył je z niezwykłą plastyką i 
prawdą. Nie ma smutniejszej 
książki w współczesnej literatu- 
turze i podobnie beznadziejnych 
dzieł nie wiele można naliczyć 
w piśmiennictwie świata.

Orgja rozpusty, nędzy, głodu, 
zbrodni i wyuzdania moralnego 
— oto najwłaściwsze określenie 
tego środowiska, które odmało- 
wiał autor w swem dziele.

A to środowisko nazywa się

Rosją współczesną.

MODA A KIESZEŃ

Koszula kobiety szczęśliwej
Idąc w ślady wielkich pisa- 

i t z ó w  zacznę opisywać koszulę 
kobiety szczęśliwej — uczynię to 
jednak ściśle fachowo.

Otóż panuje powszechne mnie­
manie (zresztą prawdopodobnie 
najbardziej fałszywe), że kobie­
ta szczęśliwa nosi koszulę z bia­
łego lub bladoróżowego krepde- 
szynu. Oczywiście, że kobieta 
szczęśliwa nosi koszulę tylko w 
nocy, gdyż dzienne koszule wy­
szły całkowicie z mody.

Współczesna koszula nocna 
nie różni się prawie wcale od 
sukni — koszulowej. A więc 
główne podobieństwo do sukni 
polega na tern, że modna nocna 
koszula nie posiada rękawów. 
Ponadto robi się z tegoż co suk-

ne, kosztowne i uciążliwe db pra 
sowajnią) niektóre związane 
wstążkami na ramieniu, niektó­
re empirowe podpięte pod pier­
siami, jeszcze inne zakładane 
w sposób szalowy. Niektóre ozdo 
bione są tylko plisowaniem i 
mereżką, inne tiulem, jeszcze in­
ne koronkami. Koszule zimowe 
i noszone do sleepingu posiada­
ją rękawki. Do sleepingu nosi 
się również pyjamę. Niektóre pa 
ryskie Żmigrydery wprowadza­
ją koszule w kolorowe bukfety. 
Jest to ładne jako kaprys, ale 
niepraktyczne do prania. Rzecz 
prosta, że ponieważ krepdęszyny 
są kosztowne, a i mają niemiłą 
własność usposabiania do trans 
piraeji. zastąpimy je skromnemi— Ponadto roni saę z Tegoż w s u k - paravji. j v z

wypełnić w ten sposob cel n -a ^^lu. Ponadto jest o- opalami, batystami — gdyż eta- 
zdobiona przeważnie plisowa- mina jest nazbyt przezroczystą, 
niem. Różni się jednak od suk- Blado różowy kolor jest „twarzo 
_1 — ale to tern tylko, że jest wy" (tylko nie dla osób opalo- 

znacznie od niej dłuższa, bardzo 
długu. Jednakże niektóre panie 
szyją je sobie tak praktycznie, 
że koszulę mogą śmiało włożyć 
zamiast sukni. Fasony nocnych 
koszul są bardzo urozmaicone, 
niektóro plisowane całkowicie 
(co jest niezmiernie niepraktycz

i JLCCZKę Z nJCJUU  Ldllll 
'otrzymał pokwitowani©, ale o 
pieniądzach nie wspomniał. Na­

tomiast odwiedził 1-szy komisa 
| rjat kolejowy, gdzie zameldo­
wał, że jakoby mu skradziono 
w wagonie 1.748 dolarów, z o- 

i gólnej sumy 2.015.
Wytrawni policjanci zrozu­

mieli o co chodzi. Wypadki

symulacii tego rodzaju 
są dość częste. Wszystko prze­
mawiało za tern, że niedoświad­
czony młodzian padl ofiarą „far 
mazonów". Zainscenizowano 
więc oryginalne spotkanie, co 
dało nadzwyczajne wyniki.

Gdy Feldhorn zamierzał opu­
ścić komisariat, do pokoju 
wszedł posterunkowy i rzuciw­
szy okiem na gościa, zawołał:

— A! Witam pana! To 

pan kupował 
wczoraj brylanty — prawda?

Młody krakowianin pobladł 
cokolwiek i odpowiedział nie­
pewnym głosem:

— Skąd pan o tern wie?
To wystarczyło. Zrewidowa­

no go i znaleziono ukryte pod 
podszewką kamizelki

szesnaście fałszywych bry­
lantów

wielkości orzecha laskowego.
Jak się okazało, naiwny se­

kretarz, po przyjeździe do War­
szawy, spotkał na ulicy „repa­
trianta" sprzedającego bajecz­
nie tanio złote 5-rublówki. Gdy 
wyraził chęć nabycia, repa­
triant, iak to zwykle bywa, o- 
świadczył, że już złota nie ma, 
ale zato może sprzedać

brylanty z carskie! korony, 
co oczywiście bardzo zainteren 
sewało p. Feldhoma. Wybrał

rzy, zapłacił 1.748 dolarów i po­
wędrował w dalszą drogę, cie­
sząc się, że po sprzedaniu jed­
nej, albo dwu sztuk, pokryje nie 
dobór, a resztę brylantów scho­
wa dla siebie.

Cóż, kiedy w sklepie jubile - 
skim, do którego zjawił się d’a 
spieniężenia skaibów, powst' 

wielki reiwach.
Zagrożono mu nawet policją, je 
żeli się natychmiast nie wynie­
sie.

Wprost z komisariatu odpro­
wadzono go do Urzędu śledcze­
go i dano mu do przejrzenia al­
bumy z fotografiami przestęp­
ców warszawskich. Po krót- 
kiem wertowaniu Feldhom

poznał ..repatrianta" 
i prócz tego jeszcze dwu osob­
ników, którzy „kupowali" złote 
5-rublówki.

Tego samego dnia wszyscy 
trzej „farmazoni" zostali odsizn- 
kani, aresztowani i sprowadze­
ni na konfrontację. Są to: Lipa 
Pelerman (Nowokarmelicka 4), 
Szulim Kaufman (adres ten 
sam) i Mojżesz Goldenberg (Ni­
ska 71). Osadzono ich w aresz­
cie.

Pechowy sekretarz został 
zwolniony. Gdy opuszczał lokal 
Urzędu śledczego, jeden z funk- 
cjonarjuszów zadał mu pytanier

— Jakże to się stało, panie 
Feldhom?

— Czy ja wiem...
— Jest pan wszak słucha­

czem wydziału prawnego. Za* 
pewne słyszał pan o „brylan- 
ciarzach", przed którymi nasze 
gazety stale przestrzegają czy­
telników.

— Ja nie czytywałem gazet 
warszawskich — odpowiedział 
Feldhom.

ni nyeth), i łatwiejszy niż biały do| 

prania. Jednakże klasyczna bie­
lizna najła-dniejsza i najpraktycz 
niejsza będzie białą, 
inne może być, ale 
kaprys przelotny.

wszystko 
tylko jalko

^ntuka*

Pierwsza lekarka z kraju 
haremów i zawoalówanych 

twarzy
Zdrowotność kobiet tureckich, 

a prawa koranu

NAJLEPSZYCH DOWCIPÓW 

„MUCHY"

Na stacji posłańców

— Słyszeliście, Marcinie? 
Głowy magistrackie podrożyły 
znowu tramwaj o pięć groszy.

— Słyszeć, słyszałem, ale 
nie wiem czy to zrobiły głowy, 
bo przecież to było na posiedzę 
niu?

Z

Ognisty gość z nieba
Pod Łodzią spad! meteor 

na powracających wycieczkowiczów 
Niezwykłą przygodę przeżyli'spadająca na nich. Następnie 

wycieczkowicze powracający w rozdzierający huk i ognista bry 
niedzielę do Łodzi z Wiśniowej ła wryła się w ziemię na kilku- 
Góry. Rozbawieni i pełni mi- metrową głębokość, zamieniając  
łych wrażeń, po dniu spędzonym się jednocześnie w kamienną 

na łonie natury tuż pod Łodzią, masę, prawie, że 
spotkali na drodze ognistego kołami 

gościa z nieba.

W czasie ulewy, która spadła 
wieczorem około godziny 10, na _ _ _ .. .
przeciąg ułamka sekundy oczom ' zemdlonej towarzyszki, swiadko 
przerażonych wycieczkowiczów, wie niezwykłego zjawiska — u- 
przedstawiła się oślepiająca ma- padku meteoru, pieszo udali się 

sa ognia, ze straszną szybkością do Łodzi.

1-' i powozu. który siłą 
y/strząsu został zupełnie zdemo­
lowany.

Po oprzytomnieniu i ocuceniu

Pani Dr. Safieh Ali. tareefca 
pionierka emancypacji kobiet 
i pierwsza lekarka narodowości 
tureckiej wyjechała obecnie do 
Europy, aby wziąć udział w mię 
(hynarodowym

kongresie lekarek 
który odbędzie się w połowie 
sierpnia w Londynie.

Panią Dr. Safieh Ali interwfie 
wował przedstawiciel ,. Morning 
Post" i otrzymał bardzo intere­
sujące wiadomości o stanie hy- 
gdeny w Turcji. Lekarka turec­
ka jetst zdania, iż stan zdrowot­
ny kobiet w Turcji jest zupełnie 
zadawałniający, a nawet lepszy 
niż w Europie.

Jakkolwiek przebywanie w  
haremach wpływa często na roz 
wój tabeirknlozy, to jednak prze 
pisy koranu przyczyniają się 
w znacznej mierze do utrzyma-

nia 
ha

adrowotnośoi. Ejoftńete. tnreo 
musi wedle pttwepfflów redi-

brać codziennie ka$ńd, 
wóLno jej używać ałkohełu 

ani innych środków podniecają­
cych.

Dr. Safieh Ali stucjja swe od­
była w Niemczech i tam też ul- 
zyskała stopień

doktora medycyy. 
Jednakże po powrocie do kraju  
nie mogła spełniać swego zawo­
du, albowiem wzbraniały tego 
istniejące przepisy. Dopiero 
przewrót polityczny pozwolił 
jej wykazać praktycznie swoje 

wiadomości. Rewołucja mia­
ła bowiem ten dobry wpływ na 
rozwój kultiury narodowej, iż ck» 
puściła kobiety do wyższych 
studjów pospołu z mężczyznami.

nie

Piętnastoletni sierota, Stani­
sław Wąsik rodem ze Śląska, po 
wybuchu wojny wstąpił do ar­
mji niemieckiej. Walczył na 
frondę francuskim, a po wyle­
czeniu się z ran na rosyjskim. 
Przeszedł do austriackiego puł­
ku ułanów - polaków, stamtąd 
do Legionów Polskich. Po kon­
tuzji ocknął się w niewoli rosyj 
skiej. Poprzez leg jony czeskie,

19 
|ni po tylu bitwach, a co gor­
sza, zbyt oddaleni od rezerw, 
które wprawdzie mogły były 
już stać w pogotowiu — ale nie 
stały...

Nieznośna wada polska —  
warcholstwo i partyjnictwo —  
już wydawała, niestety? owo­
ce...

do

DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 

napisał

Zdzisław Kleszczyński
Streszczenie początku powieści 

oddziały angielskie dotarł
Polskiej Organizacji Wojsko­
wej, działającej na terenie Ro­
sji. Ciężkie chwile, przebył w 
więzieniach bolszewickich, skąd 
uciekł i po wielu przygodach 
dotarł wreszcie do Polski. 4 

'Ziścił się nareszcie jego sen. 
Jest w wojsku polskiem w pułku 
ułanów, który walczy pod Kijo­
wem,

Bolszewicy poczęli ściągać 
zewsząd liczne pułki, przygoto­
wując cios, który miał znisz­
czyć polską silę zbrojną. Obro­
na przyczółka kijowskiego sta­
wała się w takich warunkach 
niepodobieństwem, tembardziej 
fee żołnierze polscy byli znacz­
nie słabsi liczebnie, przetrzebić*

witało w swoim czasie Naczel­
nego Wodza, jak zbawcę, urzą­
dzając mu na jego cześć, po 
wzięciu Kijowa, wspaniale ob­
chody i bankiety — nie mogło 
jakoś zrozumieć, że cuda się na 
świecie nie dzieją, że najdziel­
niejszy żołnierz osłabnie w za­
pale, gdy spostrzeże, że tam, za 
nim, w ojczyźnie, ludzie się 
swarzą, kłócą, prawują, prowa­
dzą jałowe dyskusje nad tern, 
co było pierwej: jajko — czy 
kura? — ale nie zdradzają naj­
mniejszej ochoty do wspierania 
armji.

1 zaczął się odwrót.
Nie paniczny wprawdzie, ani 

bezładny — ale zawsze odwrót.
Pułki, które nie tak dawno 

szły naprzód, jak wiatr, zmia­
tając ze swej drogi przeszkody 
— mężne bataljony, kompanje, 
szv’adrony — musialy teraz po 
dać tył wrogowi 4 cofać się z 
powrotem.

Gzyniono, co tylko było w Indz 
kiej mocy, aby to cofanie się za­
trzymać... PosacEegótae oddzia-

wiało nic do życzenia. Sten koni 
był niezły, jeśli się zważy na ol­
brzymią drogę, jaką przebyły.

Tylko humor ułanów — tylko 
ich zapał bojowy — gdzieś prze- 
padł.

Mimo, że wkraczali w rdżen 
nie polskie ziemie, mimo, że nie 
potrzebowiali się już lękać zdira- 
dy, czy zasadzki ze strony zde­
moralizowanej ludności ruskiej., 
polscy ulani jechali posępni i 
milczący.

Stasiek Wąsik jechał obok ( 
____ _____  ____ „ isu ’yeh towarzyszy ze zwieszoną!—W nich! 

wiedzieli. Miała__bo w owych 1 głową. Rozumiał, jak i oni, że na — A1“
oicra  jąca na Polskę nawala bol­
szewicka jutro już może obróci 
w perzynę te kwitnące wsie i za­
ścianki... Litowiał się serdecznie 
nad losem ludności, która prze­
prowadzała cofający się szwa- 
dron zgasłemi, smutnemi oczy­
ma...

—Hej, hej..! — Co teft dzień 
następny przyniesie...?

Gdy przejeżdżali przez mia­
steczka zdarzało się, że nietylko 
jjolacy, ale i żydzi i brodaci sta-

ły, w których duch jeszcze nie 
osłabł, atakowały niejednokrot­
nie znacznie przeważające siły 
nieprzyjacielskie. Ale to były 
resztki energji. Wojsko polskie 
zaczynało tracić wiarę w zwy­
cięstwo...

Wieści z kraju — robiły resz­
tę.

Cofał się i Stasiek Wąsik, na- 
zem ze swim szwadronem, o- 
słaniając odwrót grupy piecho­

ty.
O pozostałych szwadronach 

iN-go pułku ułanów mało co

dla dość gęsto rozsiane są po 
Kresach — wybiegali na drogę, 
którą maszerował szwadron uh 

nów.
— Nie uchoditie! Nie uehodi- 

tie...!
Wołania te, rzucane pod adre­

sem ułanów, krwawiły ich ser­
ca, jak noże. Mój Boże! Ptrzeymz 
nie ze strachu przed bolszewika­
mi uchodzili z pola! Gdyby t'» 
od nich zależało, od prost? "h 
polskich żołnierzy, w dkamgme- 
niu zwróciliby konie na wrogu!

czasach szczupła polska kawale 
rja tyle do roboty, że jeden pułk 
musiał nieraz starczyć za bry­
gadę jazdy.

I-szy szwadron w którym siu 
żył ślązak, wychodził dotych­
czas zwycięsko ze wszystkich o- 
presyj: chociaż miał już w tej 
kampanji kilka większych bi­
tew i kilkanaście potyczek, stra 
cii zaledwie paru ludzi: dzielnie 
prowadził ich rotmistrz Zawadz­
ki! _

Pokrycie plutonów nie poaoata powierzy rosyjscy, których osie-

— Ale cóż? Wojna, to przede- 
wszystkiem — posłuszeństwo. A  
potem — wojna — to wsnólne 
działanie wszystkich oddziałów  
wszelakiej brona. Cóż robić, je­
żeli Komenda nakaizraje odwrót: 
Niema widać innego sposobu! 
Spólczesne operacie, to nie So­
mosierra kiedy jedna tęga szar­
ża polskich szwołeżerów  ofrw . y 
la Napoleonowi drogę przez gó­
ry, do serca Hiszpanio... Dzisiaj 
inaczej! Cóż może Kdizialać szwa 
drom sam jeden? —  Nsc..,,

Id. c. nJ
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C z w a r t a k . 1 1 -g o s ie r p n ia 1 9 2 4  r .

15 sierpniu - urzedotoem.
W  m y s i o k ó ln ik a  M in s te r s tw a  P . d n ia  1 5  s ie rp n ia  j e s t ś w ię te m

ż y c z e ń  o b s łu ż o n a  i t r a k t o w a n a .-a n a s z y k a n y —  o d p o w ie d n io  

K p ić  z e  s ie b e  n ie  p o z w o l ić -  | i z  t a k t e m  r e a g o w a ć .

S p r a w  W e w n . z  l i s to p a d a  1 9 2 2  r .  

ś w ię to  W n ie b o w s tą p ie n ia N . M

u r o c z y s te tn  u r z ę d o w e m .

Urzędnicy przeciw urzenniiiom.

i  Z A B A W A  O G R O D O W A  W  C E ­

G I E L N I .

S ta r a n ie m K o m ite tu O b r o n y  

P r z e c iw g a z o w e j o d b ę d z ie s ię ,

B ile ty  k o le jo w e  ż  G d a ń s k a  
, d o  R o s j i .

C z y tą m y  

k a “ :

Z k ó ł  

n a m :

w „ G ło s ie R o b o tn i -  m ie js k i k o r z y s ta ć  n ie  m o ż e . Z a ­

ś le p ie n i s o h k o s tw e m  d a l i d o w ó d  

n ie z ro z u m ie n ia w s p ó ln y c h  in te ­

r e s ó w  i p r a c y  tw ó r c z e j . N a le ż a ­

u r z ę d n ic z y c h p is z ą

G D A Ń S K , 1 3 . 8 . A  W .

T u te js z a  p r a s a p o r u s z a s p r a ­

w ę p o ls k o r o s y js k ie j u m o w y  

k o n s u la r n e j i k o n w e n c j i k o le jo ­

w e j , n a  k tó r e j m o c y n a  tu te j ­

s z e j s ta c j i m a b y ć o tw a r ty  

w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i r u c h  

k o le jo w y , a  n a w e t b e z p o ś re d n ia  

s p r z e d a ż  b i le tó w  k o le jo w y c h  d o  

w ię k s z y c h  s ta c y j w  R o s ji .

W  G d a ń s k u  p o b ie r a ją  b a n k i

1 2 0  p r o c e n t r o c z n ie .
G D A Ń S K , 1 3 . 8 . ( P A T )

D o S e jm u g d a ń s k ie g o  g r u p a  

p o ls k a w y s to s o w a ła z a p y ta n ie  

c o  s e n a t z a m ie rz a , u c z y n ić , a b y  

z a p o b ie c  g r o ż ą c e m u z a ła m a n iu  

s ię  g o s p o d a rk i g d a ń s k ie j . I n te r ­

p e la c ja  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  w  P o l ­

s c e  w y s z ło  r o z p o r z ą d z e n ie , u s ta ­

l a ją c e s to p ę p r o c e n to w ą o d  

w s z e lk ic h p o ż y c z e k  w łą c z n ie  d o  

p r o w iz j i n a  1 2  p r o c . W  G d a ń s k u  

n a to m ia s t p o b ie r a s ię m ie s ię c z ­

n ie  p o  1 0  p r o c . , c z y l i 1 2 0  p r o c e n t  

r o c z n ie , c o  p r z y c z y n i s ię  d o  r u ­

in y  g o s p o d a r c z e j G d a ń s k a .

Wtl Mm i iffisWa
W A R S Z A W A , 1 3 . 8 . A . W .

W c z o ra j z ja w i ł s ię n a p la ż y  

u r z ę d n ik  e k s p o z y tu r y  ś le d c z e j i  

d o k o n a ł o b ła w y  w ś r ó d a m a to ­

r ó w  k ą p ie l i s ło n e c z n y c h . M ię d z y  

in n y m i p r z y t r z y m a n o p e w n e g o  

o s o b n ik a , k tó r e g o p o z n a n o p o  

t a tu o w a n iu  n a  c ie le .

N o w e  s k a r g i  p o d r ó ż u ją c e j p u b l .

n a  n ie p o r z ą d k i k o le jo w e
P o  s z e r e g u  t r u d n o ś c i  i u s ta w j-  

c z n e m  b a ła m u c e n iu  p o d r ó ż u ją ­

c e j p u b l ic z n o ś c i p r z e z f u n k c jo ­

n a r iu s z y  k o le jo w y c h  —  p r z y s ta ­

n e k k o le jo w y „ S t a w k i" z o s ta ł  

w r e s z c ie  o t w a r ty  d la  u ż y tk u  p u ­

b l ic z n o ś c i . W s z y s t k ie p o c ią g i z a  

t r z y m u j ą s ię o b e c n ie n a t y m  

p r z y s ta n k u , a le w id o c z n ie w ła ­

d z e  k o le jo w e  p o s ta n o w iły  w  d a l  

s z y m  c ią g u  s z y k a n o w a ć  t a k  p u -  

b l ic z n ś ć  j a k  i w ła ś c ic ie la  Z a k ła ­

d u  z d r o jo w e g o  „ C z e r n ie w ic e " . ■

I d z iś —  k ie d y  z d n ie m  k a ż ­

d y m , c o r a z w ię c e j k u r a c ju s z y  

k o r z y s ta  z  t e g o  Z d r o jo w is k a  —  

w  p o w r o t n e j  d r o d z e  —  z n o w u  n a  

t r a f ia  s ię n a  c ią g łe  u t r u d n ie n ia  

i w  d a ls z y m  c ią g u  m u s i s ię  u ty ­

s k iw a ć , n a n ie p o r z ą d k i p o d  

a d r e s e m  w ła d z k o le j o w y c h .

P o n ie w a ż n a  

„ S ta w rk i “ n ie m a  

f u n k c jo n a r iu s z a ,

K o je jo -

p o s t ę p o -

b r o n ić i

z D w o r c a G łó w n e g o  n a  D w o r z e c  

m ie js k i —  w z g lę d n ie  n a  j a z d ę  

z D w o rc a  g ł . d o  m ia s ta b e z b i ­

l e tu  i tu  d o p ie ro  n a  c h o d z e n ie  d o  

k a n c e la r j i r u c h u , t łó m a c z e n ie  

s ię i p ła c e n ie  z a b i le t . P o d o b n e  

p o s tę p o w a n ie  n ie  j e s t n ię z e m  in  

n e m

j a k  t y lk o  s z y k a n ą

i s y s te m a ty c z n o m z n ie c h ę c a ­

n ie m  k u r a c ju s z y  d o  k o r z y s ta n ia  

z c z d r o jo w is k a . P o n ie w a ż j e d ­

n a k n a t a k ie p o s tę p o w a n ie z e  

s t r o n y k o le jo w e j p u b l ic z n o ś ć  

a b s o lu tn ie p o z w o l ić s o b ie n ie  

p o w in n a , a W ła d z o m  

w y m  z  p o d r ó ż u ją c y m i  

w  t e n  s p o s ó b  r ó w n ie ż

w a ć  n ie  w o ln o  

w ię c n a le ż y  s a m y c h  s ię

n ie  p o z w o l ić n a w p r o w a d z e n ie  

n a p o ls k ic h  k o le ja c h j a k ic h ś  

a z j a ty c k ic h  z w y c z a j ó w

D y r e k c ja  K o le jo w a  w  W a r s z a -  

—  i  z a n im  w y d a  z n o -  

z a rz ą d z e n ie  

u p ły n ie  d u ż o  w o d y  w  m o d r e j n a  

s z e j W iś le .

N a le ż y  p r z e to  ż ą d a ć o d  k o n ­

d u k t o r ó w  s ta n o w c z o b i le tu n a  

d w o r z e c T o r u ń M ia s t o  —  g d y  

t e n  j e d n a k  d o  t e j s ta c j i b i le tu  

n ie  c h c e  w y d a ć , o d m ó w ić  z a p ła ­

t y , i z a ż ą d a ć , a b y  k o n d u k t o r  n a  

s t a c j i D w o r z e c  g ł . —  z a p r o w a -  
c z e j o p ła ty  z a  p r z e ja z d  o d  p r z y - I d z i ! t y c h  w s z y s t k ic h  d o  u r z ę d n i-  

s ta n k u  S ta w k i d o  s ą s ie d n ie j s ta  

c j i .

P o d p is :

D y r e k to r  W a r s z a w s k ie j K . P .

—  L y s ie w ic z .

A le t e r a z  c i p a n o w ie  k o n d u ­

k to r z y  m a j ą  s w o je  g r y m a s y . O to  

n ie c h c ą p u b l ic z n o ś c i s p r z e d a ­

w a ć  b i le t ó w  d o  s t a c j i

T O R U Ń - M I A S T O  

l e c z  j e d y n ie  d o  s ta c j i  

T O R U Ń D W O R Z E C G Ł Ó W N Y  

T a k a n ic z e m  n ie d a ją c a s ię  

u s p r a w ie d l iw ić  s z y k a n a p a n ó w  

k o n d u k t o r ó w  —  n a r a ż a  p o d ró ż ­

n y c h  n a  k u p n o  d r u g ie g o  b i le tu

p r z y s ta n k u  

ju ż ż a d n e g o

M .u n v jv u .- j . . . . . . . . , p r z e to W a r - „ v._ _ _ _

s z a w s k a  D y r e k c j a  K o le j o w a  d o  w ie  d a le k o -  

k tó r e j t e n p r z y s ta n e k  n a le ż y , - w u w  t e j s p r a w ie  

w y w ie s i ła  n a  d r z w ia c h  b u d y n k u  

k a r tk o  z a w ia d a m ia ją c ą  p o d ró ż ­

n y c h  o n a s tę p u ją c e m  z a rz ą d z e ­

n iu :

W a r s z a w a  6 . 8 . L . 6 2 /3 1 2 .

„ P o le c a m  s p r z e d a w a ć b i le ty  

j a d ą c y m  o d  p r z y s ta n k u  S ta w k i ,  

u s k u te c z n ia ją c s p r z e d a ż  w  p o ­

c ią g u , z p o b ie r a n ie m p o je d y n -

c z a s Z lo tu  D z ie ln ic y  W ie lk 0 p 0 p  

s k ie j , k tó r y  s ię  o d b ę d z ie w  ln .o . 

W r o c ła w iu  w  d n ia c h  1 5 , 1 6  i  

s ie rp n ia  b r .

W o b e c  t e g o  z a r z ą d z a m  o g ó ln ^  

z b ió r k ę  w  p ią t e k  d n ia  1 5  łu n . 0  

g o d z . 7 - e j r a n o  p r z e d  D w o r c e ^  

M ie js k im . P o w r ó t t e g o s a m e g o  

d n ia . W y ja z d  z e s z ta n d a r e m  j 

z O d d z ia łe m  g r a jk ó w . S tr ó j s o . 

k o l i w z g lę d n ie  c z a p k i lu b  o z n a ­

k i . J a k  n a j l ic z n ie j s z y  u d z ia ł  d r u .  

h ó w  i d r u h e n  b a r d z o  p o ż ą d a n y  

P r e z e s : S z p r ę g a .

j a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y , w ie lk a  Z a ­

b a w a O g r o d o w a  w  P a r k u C e ­

g ie ln i d n ia  1 5  b m . t . j . w  p ią te k  

w  d z ie ń  ś w ią te c z n y . Z a b a w a  r o z  

p o c z u te s ię o g o d z . 4 i p ó ł p o  

p o łu d n iu , a s p e c ja ln ie d łu ż e j  

k u r s u ją c e  t r a m w a je  o d  C e g ie ln i  

a ż  d o  M o k r e g o  u m o ż l iw ią  w s z y ­

s tk im  u c z e s tn ik o m p o w r ó t d o  

d o m u . K o m ite t d o k ła d a w s z e l­

k ic h  s ta r a ń , a b y  z a b a w a n a le ­

ż a ła  d o  n a jm i ls z y c h  w  s e z o n ie .  

L a m p io n y , o g n ie s z tu c z n e r o z ­

ś w ie t la ć  b ę d ą  p a r k  z  n a s ta n ie m  

w ie c z o r u  P r z y g r y w a ć  b ę d z ie  d o ­

s k o n a ła  o r k ie s t r a  w o js k o w a  —  

o d  5 i p ó ł r o z p o c z n ą . s ię  p o p is y  

a t le ty c z n o -g im n a s ty c z n e p o d  

k ie r u n k ie m  z n a n e g o  m is tr z a  P o ­

m o r z a K T e lc h n e r o w s k ie g o . — - 

B o k s , w a lk a  f r a n c u s k a , p i r a m i­

d y , ć w ic z e n ia  w  d o s k o n a ły m  z e ­

s p o le z ło ż o n y m  z  1 8  o s ó b .

C lo u  w ie c z o ru  b ę d z ie m ie d z y  

in n y m i o r y g in a ln y j a z z - b a n d  

m u r z y ń s k i i a u te n ty c z n y m u ­

r z y n , w y k o n u ją c y  s w o je d z ik ie  

p r o d u k c je n a s p e c ja ln ie  u d e k o ­

r o w a n e j s c e n ie o g r o d o w e j . P r o ­

d u k c je  t e  r o z p o c z n ą s ię  o  g o d z .  

7 i p ó ł w ie c z . L ó te r ja  f a n to w a ,  

k o ło  s z c z ę ś c ia , b u f e t  ś w ie tn ie  z a ­

o p a t rz o n y w y p e łn ią d o s k o n a le  

p r o g r a m .

W s tę p  ty lk o 1 z lo ty !

K o m ite t m a n a d z ie ję , ż e o b y ­

w a te le  to r u ń s c y  t łu m n ie  p o s p ie ­

s z ą  d o  C e g ie ln i , z a b a w ić s ię i  

w e s p r z e ć  d o n io s ły  c e l .

ło b y  s ię ty c h p a n ó w  z a p y ta ć ,  

c z y  n ic  l e p s z e g o  n ie  m ie l i d o  r o ­

l i b l i -  

J a k  m o ż n a s ię d z iw ić ,  

g d y  r z e s z o m  p r a c u ją c y m  c o r a z  

g o r z e j s ię  w ie d z ie , s k o r o  n a w e t  

u  p r a c u ją c e j in te l ig e n c j i n ie m a  

z g o d n e j w s p ó łp r a c y i s o l id a r -

Ż e  j e s t j e s z c z e  d u ż o  lu d z i , k tó ­

r y m  z a le ż y , b y  b u r z y ć i s z k o ­

d z ić b l iź n im  n a  k a ż d y m  k r o k u , b o ty  j a k s z k o d z ić s w y m  
d o w o d z i s m u tn y , l e c z  n ie s te ty ’ż n in  i . J a k  m o ż n a s ‘ 

p r a w d z iw y f a k t , k tó r y m ia ł  

m ie js c e  w  S ta ro g a r d z ie .

O tó ż S to w a r z y s z e n ie  u r z ę d n i ­

k ó w  p a ń s tw o w y c h  n a  j e d n e m  z

o s ta tn ic h s w y c h z e b r a ń z a ję ło  

s ię  s p r a w ą  2 0  p r o c , d o d a tk u  k o ­

m u n a ln e g o , k tó r y  o t r z y m u ją u -  

r z ę d n ic y i f u n k c jo n a r iu s z e  

m ie js c y . W ię c  m y ^ lą . s o b ie : c z e ­

m u  o n i m a ją  d o s ta w a ć  t e n d o ­

d a te k , s k o ro  m y  g o  n ie  d o s ta je -  

m y ? T e g o  b y ło  ty m  P a n o m  z a  

w ie le , s k u tk ie m  c z e g o u c h w a - ’ 

ło n o r e z o lu c ję , w z y w a ją c ą M a ­

g is t r a t i R a d ę  m ie js k ą d o  n a ­

ty c h m ia s to w e g o  p o t r ą c e n ia  r z e ­

c z o n e g o d o d a tk u . S k u tk ie m  

t e g o  s p r a w a , z a to c z y ła  s ię  n a  p o ­

s ie d z e n ie R a d y  m ie js k ie j w  d n .  

4 . b in . , g d z ie  p r z e p a d ła  z  k r e te ­

s e m  k u  w ie lk ie m u  z m a r tw ie n iu  

k i lk u  w a r c h o łó w , k tó r z y  z a s ia ­

d a ją  w  R a d z ie  m ie js k ie j . J e d e n  

z n ic h  p o s u n ą ł s ię n a w e t t a k  

d a le c e , ż e  z a c z ą ł w y l ic z a ć , i l e  to  

o n  l a t ju ż j e s t u r z ę d n ik ie m  a  

d o d a tk ó w  n ie o t r z y m u je , c z e m  

s ię ty lk o  s k o m p r o m i to w a ł i o -  

ś m ie s z y ł j e s z c z e  b a r d z ie j . R a d a

n o ś c i?

Z a is te  c z a s n a jw y ż s z y , b y  r a z  

s k o ń c z y ć z t e in  n ie s z c z ę s n e m  

w a r c h o lś tw e m , k tó r e ju ż  ty le  

s z k o d y lu d z k o ś c i w y r z ą d z i ło  

T r z e b a s ię  ł ą c z y ć  i u r z ę d n ik o m  

w  j e d n ą  s i ln ą o r g a n iz a c ję z a ­

w o d o w ą , b y  s k u te c z n ie b r o n ie  

m o g l i s w y c h  in te r e s ó w . A le w  

j a k ie j? W  t e rn  w ła ś n ie  s ę k . S ą  

w p r a w d z ie  r ó ż n e s to w a r z y s z e ­

n ia  u r z ę d n ic z e , l e c z  c z y  m o ż n a  

im  z a u f a ó ?  A  w ię c  c o ?  C z y  m a ­

m y  d a le j lu z e m c h o d z ić b e z  

ł ą c z n o ś c i i o b r o n y z a w o d o w e j?  

N ie ! M u s i s ię z n a le ź ć s i ln a i  

d b a ją c a o d o b r o  s w y c h c z ło n ­

k ó w  o r g a n iz a c ja  d la  u r z ę d n ik ó w  

■ a t a k ą  m o ż e  b y ć ty lk o  Z je d n o ­

c z e n ie Z a w o d o w e P o ls k ie . J e ­

d y n ie . Z Z P  m a  z a  s o b ą  t ą  m o r a l ­

n ą  p r z e w a g ę  i w y p ró b o w a n ą  o r ­

g a n iz a c ję n a d in . z w ią ź k a m i  

z a w o d o w e m i , b y  d a ć  g w a r a n c ję  

u r z ę d n ik o m , ż e  p r a w  i c h z a w -

s z e i w s z ę d z ie b r o n ić b ę d z ie .  

W ie rz ę , ż e  g d y b y  u tw o r z o n o  o d ­

d z ia ł d la u r z ę d n ik ó w , n ie d łu g o  

w ię k s z o ś ć  ty c h ż e  z n a la z ła b y  s ię  

p o d  s z ta n d a ro m  Z Z P . C z a s  n a j r  

w y ż s z y  p o ło ż y ć  k r e s t e m u lu ź ­

n e m u , a p o z b a w io n e m u s i ln e j  

O n i n ie  l i c z y l i s ię  o r g a n iz a c j i z a w o d o w e j c h o d z e ­

n iu  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h .

m ie js k a  n ie m a l w s z y s tk ie m i g ło  

^ a m i w n io s e k  o p o t rą c e n ie d o ­

d a tk u  o d r z u c i ła .

J a k ż e  to  b o le ś n ie , ż e t a k  p o ­

s tą p i l i s o b ie  k o le d z y u r z ę d n ic y  

p r z e c iw ' s w o im  k o le g o m  l i ty l ­

k o  z  z a z d r o ś c i i w  c e lu  s z k o d z ę  

n ia  b l iź n im .

z  t e r n , ż e  s a m i m a ją  c a ły  s z e re g  

p r z y w i le jó w , z  k tó r y c h  u r z ę d n ik

.u lu b ie ń c y n a s i: p .p . K a r s k a ,  

M I A S T A  T O R U N I A . Ś w ię c ic k a , P o d b o r ó w n a , M o r a -

D n ia  1 5  s ie rp n ia  u c z c im y  u r o -  n o w ic z , H e le ń s k i , S e n o w s k i i  

c z y ś c ie  c h w a łę  O r ę ż a  P o ls k ie g o . ’ i 

k tó r y  c z te r y  l a ta t e m u  r o z g ro ­

m ił n a w a łę b o ls z e w . p o d  W a r -  r y  j e d n o c z e ś n ie  b ę d z ie p o ż p g n a -  

s z a w ą . D z ie ń  t e n  j e s t „ Ś w ię te m m ie n i  

Ż o łn ie rz a ."  i u ś w ię c e n ie m  p a r n ię  ( p u s z c z a ją c y c h n a s n a  

c i p o le g ły c h  w  w ie k o w y c h  w a ł ­

k a c h  z  w r o g ie m  o  c a ło ś ć  i n ie ­

p o d le g ło ś ć P o ls k i . O b o w ią z k ie m  

w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  

j e s t w z ię c ie u d z ia łu , w  p r o g r a ­

m ie t e g o ś w ię ta o g ło s z o n y m  

w  p is m a c h m ie js c o w y c h a p o - -n ie  b ę d ą  p o d w y ż s z o n e .
n a d to o d ś w ię tn e u d e k o r o w a n ie ] B ile ty  ju ż  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  

s w y c h  d o m ó w , b y  d a ć  ż y w y  d o -  d z ie n n e j t e a t ru .

w ó d  u z n a n ia z a s łu g Ż o łn ie r z a  

P o ls k ie g o .

A P E L  D O  M I E S Z K A Ń C Ó W

in n i .

P o d n io s ły  c e l w ie c z o ró w , k tó -

n a s z y c h u lu b ie ń c ó w , o -  

z a w s z e ,  

’s p r a w i n ie z a w o d n ie , ż e s a la  t e ­

a t r u  b ę d z ie  z a p e łn io n ą  p o  b r z e g i .  

B y d a c m o ż n o ś ć n a js z e r s z y m  

w a rs tw o m  to r u ń s k ie j p u b l ic z n o ­

ś c i s k o r z y s ta n ia  z ty c h  t r z e c h  

a t r a k tc y jn y c h w ie c z o r ó w , c e n y

K O N K U R S Y H I P P I C Z N E  

W  T O R U N I U .

O f ic e r s k a S z k o ła A r ty le r j i  

w T o r u n iu M o k r e u r z ą d z a  

w ' d n ia c h  1 5  i 1 7  8 . 1 9 2 4  r . k o n ­

k u r s y , b ie g i m y ś l iw s k ie  i p o p is y  

k o n n e  d la  p o d c h o r ą ż y c h i g o ś c i .

P r o g r a m :

D n ia  1 5 - g o  8 . 1 . K o n k u r s  d o  1  

r n . w y s . i 3  m . s z e r . d la  p o d c h o ­

r ą ż y c h  —  5  n a g r ó d  h o n o ro w y c h .

2 .  B ie g m y ś l iw s k i d o 4 k im .  

d la  p o d c h o r ą ż y c h —  3 n a g r o d y  

h o n o r o w e .

3 .  W o lty ż e rk a  d o  4  k im . 2  n a ­

g r o d y  h o n o r o w e .

4 .  K o n k u r s  d la  w s z y s tk ic h  d o  

1 lo m . w y s . i 3 i p ó ł s z e r , 1 2  

p r z e s z k ó d  b e z  t a k ie t - t  3  n a g r o ­

d y : 1 - a 4 0  z ł . , 2 - a  2 5  z ł . , 3 - a  1 5  z ł .  

z a s to s o w a n a b ę d z ie m n o ż n a .

5 .  J e u  d e  b a r re .

( i . J a z d a  p o p is o w a  —  

d y  h o n o r o w e .

D n ia  1 7 - g o . 8 . 1 . B ie g  m y ś l iw ­

s k i d la p o d c h o r ą ż y c h 3 n a g r .  

h o n .

2 .  K o n k u rs  d la  w s z y s tk ic h  d o  

1 .2 5  w y s . i 4  s z e r . —  1 4  p r z e s z k ó d  

b e z t a k ie t - -  3  n a g r o d y : 1 - a  5 0  

z ł . , 2 - a  3 2  z ł . , 3 - a  2 0  z ł . z a s to s o ­

w a n a  b ę d z ie  m n o ż n a .

3 .  B ie g  m y ś l iw s k i d la  w s z y s t ­

k ic h  o k o ło  ( i k im . z a  m a s t re m  —  

n a g r o d y : 1 - a  3 0  z ł . , 2 - a  1 5  z ł . —  

z a s to s o w a n a b ę d z ie m n o ż n a

4 .  W o lty ż e r s k a .

5 .  J e u  d e  b a r e .

6 .  K o n k u r s  p o c ie s z e n ia  d o  1  

5  i 3  m  s z e r . 2  n a g r . b o n .

7 .  J a z d a  z a p r z ę g a m i.

M u z y k a w o js k o w a . —  B u f e t  

n a  m ie js c u .

P o c z ą te k z a w o d ó w w o b u  

d n ia c h  o  g o d z . 1 5 - e j

W Y R O K I I Z B Y  K A R N E J  W  T O -  

R U N I U .
I z b a k a r n a  tu t . S ą d u  o k r ę g J  

w e g o  w  d n iu  2 4  i 2 9  u b . m . z a ­

s ą d z i ła : r o b o tn .  

c z a  z  J a r a n to w ic  

z a k r a d z ie ż , n a  

p r z e z 5 m ie ś . ;

W iś n ie w s k ie g o z J a r a n to w ic  p . 

w ą b r z e s k i z a k r a d z ie ż , n a  k a r ę  

w ię z ie n ia  p r z e z  7  m ie ś . ; r o b . B o ­

l e s ła w a  L a n g n e r a , Z  B y d g o s z c z y  

z a s p r z e n ie w ie rz e n ie n a k a r ę  

w ię z ie n ia  p r z e z  6  m ie s ię c y ; J a n a  

S c h r a m a  z T o r u n ia , z a c ię ż k ą  

k r a d z ie ż , n a  k a r ę  c ię ż k ie g o  w ię ­

z ie n ia p r z e z ł a t 4 ; W o je . T r o -  

ś c ia n k a z T o r u n ia z a k r a d z ie ż  

n a  k a r ę  c ię ż k ie g o  w ię z ie n a  p r z e z  

l a t 5 ; C z e s ła w a W e s n e r o w ic z ą  

z  T o r u n ia , z a k r a d z ie ż , n a  k a r ę  

w ię z ie n ia  p r z e z 6 m ie s ię c y ; J ó ­

z e fę D u c h iń s k ą z T o r u n ia , z a  

p a s e r s tw o , n a k a r ę w ię z ie n ia  

p r z e z  3  m ie s ią c e ; L y c k a  L im o n a  

z A le k s a n d r o w a z a p a s e r s tw o ,  

n a  k a r ę w ię z ie n ia  p r z e z ł m ie ­

s ią c ; S te f a n a  M u s z y ń s k ie g o  z  A -  

i e k s a n d r o w a , z a p a s e r s tw o , n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  1 m ie s ią c ; , 

K a ta r z y n ę  K o r a c z y k  z A le k s a n ­

d r o w a , z a  k r a d z ie ż  n a  k a r ę  w ię  

z ie n ia  p r z e z  d w a  m ie ś . ; A lf re d a  

O s tro w s k ie g o , z Z a k rz e w k a , p o ­

w ia t c h e łm iń s k i , z a  k r a d z ie ż , n a  

k a r ę w ię z ie n ia p r z e z 1 4 d n i .

J a n a  K ie łb o w i-  

p o w . w ą b r z e s k i  

k a r ę w ię z ie n ia  

r o b . Z y g f ry d a

n a g r o -

Z  Z A  K U L I S  T E A T R U .

J a k g r o m  z j a s n e g o n ie b a  

s p a d a  n a  n a s  s m u tn a  a  n ie o c z e -  

W  p ią te k 1 5 - g o , s o b o tę 1 6 - g o  k iw a n a  w ia d o m o ś ć , ż e t e n , k tó -  
i n ie d z ie lę  1 7 - g o  s ie rp n ia . o d b ę d ą * r e g o  h u m o r r o z ś m ie s z a ł n a s d o  

s ię w  t e a t r z e  n a s z y m  t r z y  w i- 'ł e z , k tó r y  s a m e m  ty lk o  p o ja w ie -  

d o w is k a  n a  r z e c z  I i - g o  m ię d z y -m ie n i s ię n a  s c e n ie w y w o ły w a ł  
n a r o d o w e g o  K o n g r e s u  A k a d e m i- .h u r a g a n y o k la s k ó w , k tó r y  n ie  

c k ie g o . D a n e  b ę d ą : w  p ią te k  i s o  ty lk o  n a  s c e n ie  a le  i w  ż y c iu  p r y  

b o tę „ C z a r m u n d u r u "  a r c y w e -  |w a tn e m  b y ł n a p r a w d ę  n a s z y m  

s o la  k r o to c h w ila  w ' 3 - c h  a k ta c h  

S te fa n a  T u r s k ie g o , a u to r a  „ K r o ­

w o d e r s k ic h  z u c h ó w " , t a k  g o r ą c o  

o k la s k iw a n y c h w  ty m  s e z o n ie  

z  n a s z y m  u lu b ie ń c e m  p . J ó z e f e m  

M o r a n o w ic z e m  w  r o l i w e s o łe g o  

o r d y n a n s a .

W  n ie d z ie lę  p r z e p y s z n a  k o n ie - -  

d ja  R o b e r ta  B r a c c o  „ P r a w d z iw a  

m iło ś ć " , k tó r a  g r a n ą  b y ła z o l  

p o w o d z e n ie m n a  

s c e n a c h e u r o p e j -

T E A T R  M I E J S K I .

> k a  r u c h u . U  u r z ę d n ik a  r u c h u  n a  

l e ż y w y j a ś n ić p o w ó d  n ie p ła c e ­

n ia  —  z a ż ą d a n ia  i z a p ła c e n ia  p o  

j e d y n c z e j o p ła ty  b i le t u  d o  s t a c j i  

T o r u ń  -  M ia s t o  i w n ie s ie n ia  z a ­

ż a le n ia  n a  d o t y c z ą c e g o  k o d u k t o -  

r a . T y lk o  p r z e z e n e r g ic z n o  w y ­

s tą p ie n ie  b ę d z ie m y  w  m o ż n o ś c i  

z a p r o w a d z ić  ła d  i p o r z ą d e k  n a  

n a s z y c h  k o le ja c h  i n a u c z y ć  ty c h  

k tó r z y  o  t e r n  j e s z c z e  n ie  w ie d z ą  

—  ż e k o le j j e s t p r z e d s ię b io r ­

s t w e m , m a j ą c e m  s łu ż y ć  d la  w y - ib r z y m je m  

g o d y  p u b l ic z n o ś c i , k tó r a  m a  p r a jw s z y s tk ic h  

w o  ż ą d a ć , a b y  z a  s w o je  p ie n ią  - s k ic h .
d z e  —  b y ła  n a le ż y c ie  i w e d le  j e j | W  o b u  s z tu k a c h  u d z ia ł b io r ą ’w s z y s tk ic h  t r z e c h  w ie c z o r a c h !

u lu b ie ń c e m , n a s z  n ie p o r ó w n a n y  

„ K o s te k 1 1 p . J ó z e f M o ia n o w ic z ,  

o p u s z c z a  n a s  n a  z a w s z e .

K o c h a l i ś m y g o w s z y s c y —  

w s z y s c y  w ię c p o d ą ż m y  n a t r z y  

w id o w is k a , k tó r e d a n e b ę d ą  

w  t e a t rz e  n a s z y m  1 5 - g o , 1 6 - g o  i 

1 7 - g o  z J e g o  u d z ia łe m , n a 'r z e c z  

I i - g o M ię d z y n a r o d o w e g o K o n ­

g r e s u A k a d e m ic k ie g o , b y r a z  

j e s z c z e z a d o k u m e n to w a ć  s z c z e ­

r z e  z a s łu ż o n ą  p r z e z  N ie g o  u  ^ a s i  

s y m p a t ję . W s z y s c y w ię c i

m

S O K O L I N A Z L O T W I E L K O  

P O L S K I !

N a m o c y z a p a d łe j u c h w a ły  

m ie s ię c z n e g o  z e b ra n ia  —  T o w a -  

.„ „ j- z y s tw o g im n a s ty c z n e „ S o k ó ł"  
n a  I w T o r u n iu o b o w  i ą z a n e j e s t  

( W z ią ć u d z ia ł „ in  c o r p o r e " p o d ­

Posiedzenie tody Nlelskiel
w  ś r o d ę , d n ia  2 0  s ie r p n ia  1 9 2 4  r . o  g o d z in ie  

6 - t e j w ie c z o r e m .

— o —

Posiedzenie Wydziołó&i Admini-
Mylnego i Flnonsowejo

w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 8 - g o  s ie r p n ia  1 9 2 4  r .  
o  g o d z in ie  6 - t e j  w ie c z o r e m .

P o r z ą d e k  o b r a d  w y w ie s z o n y  w  r a tu s z u .

T o ru ń ,  d n ia  1 3 - g o  s ie r p n ia 1 9 2 4  r .

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie js k ie j

(-) Dr. Dandelski.

n a c w ilb ll in  m i s z k a n i? S p r z e d a m  d w a p o k o je  
r w S Z U llU j ę 2 - lu b  3 - p o - |z  k u c h n ią  i z m e b la m i . —  
R o jo w e g o  b e z m e b l i - Z g ło - 1  W ia d o m o ś ć w  „ E x p re s s ie  
s z e n ia  d c „ E x p rs s s u  P o m .“  | P o m o r s k im 1 4 .

U m e b lo w a n e  p o k o j e  
z u t r z y m a n ie m  lu b b e z p o t r z e b n e z a ra z  d la  

u r z ę d n ik ó w  f i rm y

H e r rm  T h o m a s , T o r u ń ,  N o w y  R y n e k  4

# J e d y n e  w  T o r u n iu J

|Łaźnie \
\ wanny, kąpitle parowe, solne, elektryczne \

\ I tamto Hast. 1. Kiilrti \
u l . Ł a z ie n n a  1 0 /1 4 T e le l . 1 2  i 1 3 4 *

W  c ią g u  k i lk u  m ie s ię ­
c y ty lk o w  o d d z ie ln y c h  
o s o b is ty c h  l e k c ja c h  o  k a ż d e j  
p o r z e p r z y g o to w u ję p o d  
g w a r a n c ją d o e g z a m in ó w ,  
d o  p r a k ty k i w  b u c h a l te r j i ,  
b iu ro w o ś c i ,  r a c h u n k o w o ś c i ,  
s te n o g r a f j i , k o r e s p o n d e n c j i  
p o ls k ie j , n ie m ie i  k ie j , k a -  
l ig ra f j i w  p is a n iu  i p o w ie ­
l a n iu  m a s z y n a m i .  —  D y re k t  
B e rg e r ,  T o r u ń , Ż e g la r s k a  2 5

S k le p o w y  s p r z e d a w c a  
s a m o tn y , p r a c o w i ty  p r z y j -  
m ie p o s a d ę , s to z ło ty c h  
m ie s ię c z n ie . Z ło ż y k a m  j ę  
s r e b r e m  lu b  a k c ja m i 2 0 0  
z ło ty c h G ru d z ią d z , T u s z e -  
w s k a G ro b ia 1 6 , in t ro ł t -  

g a to rn ia .

M o n e t y s r e b r n e a n ­
ty c z n e  w a r to ś c i 3 0 0 0  s p r z e ­
d a m  z a 1 5 0 0  z ł . G r u d z ią d z ,  
S o b ie s k ie g o 1 R u tk o w s k i

©ródłem
Dr. Dondelski, itai 
P r z y jm u ję  w  l e c z n ic y  m ie js k ie j P r z e d z a m c z e S  

o d  9 — ’A lt ) p r z e d  p o t , w  p r y w a tn e j k l in ic e  

Ł a z a r z a  2  o d  1 2 — 1 .

„ E x p r e s s  P o m o r s k i"  

p o s ia d a  w  G r u d z ią d z u  f i l ję R e  ­

d a k c j i i A d m in is t r a c j i

p r z y u l . D łu g ie j N r . 1 0

n a d to

„ E x p r e s s  P o m o r s k i"  

j e s t d o  n a b y c ia  

w  G r u d z ią d ż u  

w  n a s tę p u ją c y c h  f i rm a c h :  

B r a c ia . B a ż a ń s c y u l . L ip o w a  

N r . 1 .

„ B a z a r  W a r s z a w s k i"  u l . L ip o - j  

w a  N r . 7 .

K ito w s k i u l . M ic k ie w ic z a N r . l  

3 4 .

Z je d n o c z e n ie Z a w o d o w e , P o l ­

s k ie  u l . S ta s z y c a  N r . 4 .

M u lle r o w a u l . S ie n k ie w ic z a  

N r . 1 6 .

T . P e c h e  u l . M ic k ie w ic z a N r . l  

2 3 .
F ir m a  „ R e k o rd " P la c 2 3 S ty - I  

c z n ia  N r . 1 7 .

C o  g r o j g  w  T e a t r z e ?
D z iś .

T e a t r  z a m k n ię t y .

J u t r o .
N a  d o c h ó d  M ię d z y n a r o d o w e g o  

K o n g r e s u  A k a d e m ic k ie g o  „ C z a r  

m u n d u r u " .

C o  u y ś u le t lo la  a  k in a c h ?
C r is ta l : „ W ia r o ło m s t w o " .

N o w o ś c i : „ W ia r o ło m s t w o " .

D o k i id  P Ó J Ś Ć  p o  T e a t r z e ?
G r a n d  C a f e  —  K a b a r e t  —  D u e t  

t a n e c z n y  L u x .

Czytujcie .Express*
Za Twój cenny grosz żądaj najlepsze! 

Do najlepszych piw zaliczamy

Kobylepolskie
Hcnhio z w y ż 8 z e i s f e ry  UJUMIK w y n a jm ę p ię k n y  
p o k ó j z o s z k la n ą  w e r a n d ą  
n a B y d g o s k ie m  P r z e d m ie ­
ś c iu N a ż ą d a n ie  k u c h n ia  
z  g a z e m , p r a w o  u ż y w a m a  
ł a z ie n k i i o g r o d u . E w e n ­
tu a ln ie  p r z y jm ę  2  p a n ie n k i  
n a  c a ły  r o k  s z k o ln y . A d re s  
w  r e d a k c j i „ E x p r e s s u P o ­
m o rs k ie g o ' 1 .

ReKlama
lest dźwignią banM 

i mieinjslo

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C e n y  p r e n u m e r a ty : M ie js c o w e  2 ,5 0  z ł . z  o d n o s z e n ie m  lu b  z a m ie js c o w e  2 .7 &  z l , g r a n ic ą  4 ,0 0  z ł . C e n y  o g ło s z e ń : W  t e k ś c ie  s p e c ja ln e  1 5  g r .  m ilim e t r ,  z w y  c z a jn e  1 0  g r . m ilim e tr . D r o b n e  o g ło s z e n ia  6  g r . z a  w y r a z Z a  t e r m i ­
n o w y  d r u k  o g ło s z e ń  a d m in  s t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a . O g ło s z e n ia  z a g ra n ic z n e  1 S J b e la r y c z n e  o  S O V o  d r o ż e j . O d  c e n  p o w y ż s z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię . A d m in is t r a c ja  o tw a r ta  o d  9 - e j d o  1 - e j  i  o d  3 - e j d o  6 - » j R e d a k c ja  o d  4 4 0  d o  < - e j .  

W y d e w ą it - W Ł A D Y S Ł A W  R 7 .O N 8 K T . ~  D r u k a r n ia  R o b o t n ic z a  W . P a w la k  i S - k a  w  T o r u n iu .  R e d a k t o r o d p .: A L E K S A N D E R  K W I A T K O W S K I


